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MIESIĘCZNIK

Rekordowe Igrzyska  
„Bez Barier”

Taka frekwencja to absolutny 
rekord, ponad 600 osób 
z niepełnosprawnościami przybyło  
do Dobrzenia Wielkiego.� > 31

Opolska kultura  
rozdaje Oscary

Gala Ludzi Kultury 2025: tam, 
gdzie tradycja spotyka awangardę, 
a skromność przegrywa z zasłużoną 
dumą.� > 10

Nie zapomnieć  
o ofiarach 

Przez 70 lat zbierała informacje 
o mieszkańcach Dobrzenia Wielkiego, 
którzy zginęli podczas II wojny świa-
towej. � > 20
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Rozświetlone ulice, ozdobione 
domy, zapach pierników i dźwięki 
świątecznych piosenek. Opolszczyzna 
gotowa na święta. Str. > 16-17

Fot. Milena Skóra

CORAZ BLIŻEJ ŚWIĘTA
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Piszemy 
o Was
i dla Was
Codziennie świeża
porcja informacji
w naszym portalu
Opowiecie.info.
Znajdziecie tam
wiadomości
z całego regionu.
MASZ SPRAWĘ?
Napisz lub zadzwoń:

 info@opowiecie.info
 77 400 79 32

Zespół magazynu
i portalu 
www.opowiecie.info

KONIEC ROKU 
I KONIEC 
PEWNEGO ETAPU 

Jak co roku grudzień to czas radości, ro-
dzinnych spotkań i mimo aury za oknem, 
wyjątkowego ciepła. Jednocześnie to też 
czas pożegnania ze starym rokiem, a my 
dodatkowo żegnamy się też z Państwem. 
To już ostatnie wydanie naszego mie-
sięcznika, nie tylko w tym roku, ale w po-
nad ośmioletniej historii naszej gazety.  
Jednak jak zawsze mamy dla Państwa 
mnóstwo ciekawych artykułów. 

Na początek coś z opolskiego podwórka, aż dzie-
więtnaście jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych 
otrzymało nowe, lekkie samochody gaśnicze. To 
ogromny wkład w poprawę bezpieczeństwa w re-
gionie, zwłaszcza że pojazdy są już wykorzystywane 
podczas akcji. Więcej na stronie 4. 

Na kolejnych stronach prawdziwa bomba, a raczej 
kulturalny boom. Na stronie 10 przeczytacie Państwo 
jak opolska kultura rozdaje swoje własne Oscary pod-
czas Gali Ludzi Kultury 2025. Na następnej przenie-
siemy się do Niemodlina, gdzie jak co roku rozdano 
nagrody w konkursie rysunku satyrycznego Karpik 
2025. Z kolei strony 12. i 13. poświęciliśmy tegorocz-
nej edycji „Ze Śląskiem Ty” bo jak wiadomo śląsko 
godka mo sie dobrze, czego najlepszym dowodem jest 
ilość nadesłanych w tym roku prac. 

Tematem naszego ostatniego numeru są oczywi-
ście Święta Bożego Narodzenia i wszystko co z nimi 
związane. To między innymi opolski jarmark, który 
rozświetlił stolicę województwa i jak co roku przycią-
ga mieszkańców regionu i nie tylko. A że święta mają 
łączyć a nie dzielić, najlepiej pokazuje świąteczna 
zabawa bez barier w Dobrzeniu Wielkim. Podsumo-

wując, ogromną dawkę magii świąt zamieściliśmy dla 
Państwa na stronach 16 – 18.  

Święta to również czas kiedy nasze myśli krążą 
wokół bliskich osób, tych które są z nami i tych które 
odeszły. A co z tymi, o których nie ma kto pamiętać? 
Aby ocalić ich od zapomnienia Helena Kokot przez 
ponad 70 lat zbierała informacje o poległych podczas 
II wojny światowej mieszkańcach Dobrzenia Wiel-
kiego. Dzięki niej obok kościoła św. Rocha powstały 
tablice z nazwiskami ofiar, tak by zostali w pamięci 
na zawsze. Historię tej niezwykłej kobiety i jej pracy 
możecie Państwo przeczytać na stronach 20 – 21.

Na koniec sportowo, choć nadal w świątecznym 
klimacie. Tradycyjnie już w wigilię św. Mikołaja odby-
ły się Igrzyska „Bez Barier”. W tym roku frekwencja 
zaskoczyła wszystkich, ponad 600 osób z niepełno-
sprawnościami przybyło do Dobrzenia Wielkiego by 
zmierzyć się w sportowo-świątecznych konkurencjach. 
Relacja z tego wyjątkowego wydarzenia na stronie 31. 

Dziękuję Państwu serdecznie, że byliście z nami 
przez te ponad 8 lat jako Czytelnicy naszej gazety. 
Państwa zainteresowanie, telefony z sugestiami jakie 
tematy możemy poruszyć i pytania „macie jeszcze 
gazetki?”, były bardzo miłe i budujące. Wraz z całą 
Redakcją czuliśmy, że to co robimy ma sens. Dziękuję 
też wszystkim firmom i instytucjom, które współpra-
cowały z nami przez te lata i  których reklamy czy 
artykuły sponsorowane można było zobaczyć w naszej 
gazecie. Dziękuję Krystianowi Czechowi za współ-
tworzenie naszego kącika „We antreju przi kafeju”, 
jak również dziękuję sponsorom tej kategorii, którzy 
przez lata nas wspierali. Życzę Państwu pomyślności 
i samych sukcesów w nadchodzącym Nowym Roku 
i kolejnych latach. Wszystkiego dobrego. 

WESOŁYCH ŚWIĄT
Zrywając ostatnie kartki z kalendarza

pragniemy podziękować Państwu za długą 
i udaną współpracę.

Życzymy, by nadchodzący rok
przyniósł Państwu wiele sukcesów

w realizacji zamierzeń i nowe, ciekawe wyzwania.
Życzy Łukasz Kołodziej wraz z Redakcją

Opowiecie.info



GRUDZIEŃ

opowiecie.info

2 0 2 5

3zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

WIADOMOŚCI

To wydarzenie to nie 
tylko święto edukacji – to 
iskrzenie pasją i konkret-
ną wiedzą, które inspi-
rują młodych na każdym 
kroku. 

LESZEK MYCZKA

Wojewódzkie Świę-
t o  K s z t a ł c e n i a 
Z a w o d o w e g o 

i Ustawicznego odbywające 
się  w Centrum Wystawienni-
czo-Kongresowym w Opolu 
pokazało, że kształcenie zawo-
dowe w regionie to nie tylko 
nauka zawodu, ale też sposób 
na aktywne kreowanie własnej 
przyszłości.

Pod hasłem „Influencer 
własnego życia – sport, na-
uka, moc w jednym” wydarze-
nie zgromadziło blisko 1500 
uczestników – uczniów, na-
uczycieli, pracodawców i eks-

pertów. Przy stoiskach branż 
mechanicznej, elektronicznej, 
gastronomicznej oraz innych 
młodzież mogła poznać ofertę 
szkół i uczelni, a także przeko-
nać się, jak ważne jest łączenie 
nauki z praktyką. Warsztaty 
motywacyjne kierowane do 
uczniów skupiały się na roz-
wijaniu konkretnych umiejęt-
ności oraz pokazywaniu, jak 
szerokie możliwości dają no-
woczesne zawody techniczne.

Goście specjalni, tacy jak 
iluzjonista Czarek Czaruje, 
zabierali młodych w podróż 
poszukiwania i realizacji pa-
sji. – Wytrwałość w dążeniu 
do tego, co naprawdę ma sens, 
jest kluczem do spełnienia – 
przypominał artysta. Ta idea 
rezonowała też w historiach 
innych uczestników, jak Justy-
ny Nongiser, która zwyciężyła 
w konkursie Mam Wizję, Mam 
Plan, czy Kamili Bochniak, 
która z ekonomii przeszła do 
rękodzieła, zamieniając hobby 
w źródło dochodu i radości.

Wicedyrektor Opolskiego 
Centrum Edukacji Bartłomiej 
Piechaczek wskazywał na cel 
integracji szkół z rynkiem 
pracy, by młodzi fachowcy 
zostali w regionie i rozwijali 
się zawodowo lokalnie. Wyko-
rzystując przykład techników 
spedytorów, informatyków 
czy mechatroników, pod-
kreślał jak ważne jest kom-
pleksowe podejście do nauki, 
które łączy wiedzę z praktyką 
i pozwala młodzieży szybciej 
wejść w dorosłość z realnymi 
kompetencjami.

Wicemarszałek wojewódz-
twa Zuzanna Donath-Kasiura 
podkreśliła, że region może się 
poszczycić świetnymi szko-
łami i firmami, które razem 
budują możliwości rozwoju 
i stabilności zawodowej. To 
dumna wizytówka Opolszczy-
zny – szkolnictwo techniczne, 
które daje młodym nie tylko 
wiedzę, ale i zatrudnienie na 
dobrych warunkach.

Psycholog i ekspertka edu-
kacji Beata Gędźba-Kacz-
marek przypomniała o idei 

uczenia się przez całe życie 
(lifelong learning). To filo-
zofia, która łączy edukację ze 
światem pracy od pierwszych 
lat nauki i pozwala na ciągły 
rozwój umiejętności, niezbęd-
ny w dynamicznie zmieniają-
cym się świecie.

Największą szkołą zawodo-
wą w regionie jest ta w Strzel-
cach Opolskich – wzór no-
woczesności, który dzięki 
funduszom europejskim łączy 
teorię z praktyką, pokazując, 
że nauka przedmiotów bran-
żowych może iść w parze 
z realnym przygotowaniem 
do rynku pracy.

To  w s z y s t k o  m i e j s c a 
i postawy, które wyznaczają 
nową jakość kształcenia za-
wodowego w Opolu i okoli-
cach – oparte na pasji, prak-
tyce, rozwoju i świadomym 
wyborze ścieżki  kar ier y. 
Wojewódzkie Święto Kształ-
cenia to sygnał, że młodzi 
ludzie nie muszą czekać, by 
stać się influencerami wła-
snego życia – mogą zacząć 
działać już dziś.

Opolskie budzi energię. Młodzi 
odkrywają zawody, które 
naprawdę mają sens

Jednym z zaproszonych gości specjalnych był iluzjonista Czarek 
Czaruje.

Kształcenie zawodowe to nie tylko nauka zawodu, ale też sposób 
na kreowanie własnej przyszłości.� Zdjęcia: UMWO



opowiecie.info4 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

GRUDZIEŃ
2 0 2 5

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

WIADOMOŚCI

Uroczyste przekazanie 19 
nowoczesnych pojazdów 
ratowniczo-gaśniczych dla 
jednostek OSP stało się 
jednym z najważniejszych 
wydarzeń w regionie. 

LESZK MYCZKA

To pierwsza część dużego 
unijnego projektu, który 
docelowo obejmie aż 39 

jednostek w całym wojewódz-
twie opolskim.

Nowe samochody – w 3 
kategoriach wagowych i z róż-
nymi napędami – kosztowa-
ły łącznie blisko 22 mln zł. 
Z tego 17,2 mln zł pochodzi 
z Funduszy Europejskich dla 
Opolskiego, a resztę dokła-
dają samorządy partnerskie. 
Region zyskuje tym samym 
niesamowity wzrost gotowości 
ratowniczej.

Inwestycja 
w bezpieczeństwo

Członek zarządu woje-
wództwa Robert Węgrzyn nie 

krył, że to wyjątkowy moment 
dla regionu:

– Dzisiejsze przekazanie 
samochodów to realna in-
westycja w bezpieczeństwo 
mieszkańców naszego woje-
wództwa. Strażacy ochotnicy 
są filarem lokalnych społecz-
ności i zasługują na najlepszy 
sprzęt. To wielki dzień dla 
Opolszczyzny.

Podkreślano,  że każda 
jednostka OSP, także ta naj-
mniejsza, ratuje życie i ma-
jątek mieszkańców – dlatego 
tak ważne jest wyposażenie 
ich w nowoczesny, niezawod-
ny sprzęt.

Fundusze europejskie 
pracujące dla ludzi

W wydarzeniu uczestniczył 
eurodeputowany i były mar-
szałek województwa Andrzej 
Buła, który zainicjował pro-
jekt i od lat wspiera strażackie 
inwestycje:

– Ochotnicze Straże Pożar-
ne są sercem wielu lokalnych 
społeczności. Fundusze euro-
pejskie mają sens wtedy, kiedy 
przynoszą konkretne rezultaty 
– a te nowe wozy będą służyć 

przez lata, ratując zdrowie, 
życie i dorobek mieszkańców 
Opolszczyzny.

Dodał również słowa po-
dziękowania dla nadbryga-
diera Pawła Kielara, komen-
danta wojewódzkiego PSP 
w Opolu, za współpracę i od-
znaczenia wręczone podczas 
uroczystości.

Sprzęt, który realnie zwięk-
sza możliwości druhów

Prezes Oddziału Wojewódz-
kiego ZOSP RP Andrzej Bo-
rowski zachwalał możliwości 
techniczne nowych pojazdów:

– Każdy z tych samocho-
dów to nie tylko pojazd. To 

narzędzie, które ratuje życie 
i mienie. Ten projekt po-
kazuje, jak wiele możemy 
osiągnąć dzięki współpra-
cy samorządów, organizacji 
strażackich i całego środo-
wiska OSP.

Wszystkie wozy zostały 
wyposażone w specjalistycz-
ny sprzęt do działań przy 
pożarach i zagrożeniach miej-
scowych – od ratownictwa 
drogowego po interwencje 
w trudnym terenie.

Druhowie z jednostek, 
które odebrały sprzęt, mówili 
wprost – to ogromne wzmoc-
nienie.

19 lekkich samochodów trafiło 
do strażaków ochotników

Nowe wozy trafiły do 19 jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych.
� Fot. UMWO

WIADOMOŚCI

W świecie wielkich inwestycji łatwo przeoczyć te najmniej-
sze – a przecież to właśnie one najczęściej realnie po-

prawiają ludzkie życie. Nowy bus dla Powiatu Opolskiego nie 
jest symbolem ani ozdobą projektu. To proste narzędzie, które 
codziennie dowiezie dzieci  z pieczy zastępczej tam, gdzie po-
winny być: do szkoły, na zajęcia, do lekarza, do ludzi. I właśnie 
dlatego ma tak ogromne znaczenie.

A przecież bus to tylko ułamek całości
Projekt „Bliżej Rodziny i Dziecka – etap II” to niemal 40 mi-

lionów złotych, w ogromnej większości pochodzących z Fundu-
szy Europejskich. Ponad 200 tysięcy kosztował sam pojazd dla 
powiatu (z czego 50 tysięcy to wkład własny), ale najważniejsze 
inwestycje zapisano gdzie indziej: w mieszkaniach interwencyj-
nych, wspomaganych, nowych miejscach wsparcia dziennego, 
szkoleniach, usługach środowiskowych i punktach kryzysowych.

A przede wszystkim łączy ludzi i instytucje – w tej edycji aż 
28 partnerów: samorządów i organizacji pozarządowych.

LM

Bus ułatwi codzienne życie rodzinom z pieczy zastępczej. 
Fot. UMWO

Bus, który zmienia codzienność
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Niezwykłe narodziny 
w opolskim zoo, na świat 
przyszły płaszczki pochodzą-
ce z Karaibów. To pierwsze 
w Polsce i prawdopodob-
nie w całej Europie udane 
rozmnożenie tego gatunku 
w akwarium. 

JUSTYNA OKOS

– To dla nas ogromna duma! 
Ciąża trwała około 5–6 miesięcy 
i przebiegała pod opieką wete-
rynaryjną oraz naszych akwa-
rystów. Badania USG pozwoliły 
nam obserwować etapy rozwoju 
młodych. Dziś maluchy mają 
już około 9 cm szerokości dysku 
i są w świetnej formie, możecie 

zobaczyć je w pawilonie Wodny 
Świat – czytamy na profilu Zoo 
Opole.

Urobatis jamaicensis, czyli 
płaszczka pochodząca z Kara-
ibów, to gatunek spokojny, żywo-
rodny i wyjątkowo wymagający 
w hodowli. Tym bardziej cieszy, 
że udało się osiągnąć coś, co 
jeszcze niedawno wydawało się 
niemal niemożliwe. Narodziny 
trzech młodych to nie tylko suk-
ces hodowlany, ale również waż-
ny wkład w europejskie programy 
ochrony bioróżnorodności. 

– Sukcesy takie jak ten pokazu-
ją również, jak ważną rolę ogrody 
zoologiczne odgrywają w eduka-
cji i ochronie bioróżnorodności. 
Wielki dzień dla naszego zespołu 
i dla akwarystyki w Europie – cie-
szy się zespół opolskiego zoo.

Pierwsze takie narodziny  
w Polsce

Maluchy można zobaczyć w pawilonie Wodny Świat.�
Fot. ZOO Opole /Facebook

Wszystkim Klientom, Współpracownikom
i Przyjaciołom życzymy pełnych miłości

i spokoju Świąt Bożego Narodzenia.
Niech Nowy Rok przyniesie Państwu
tę odrobinę szczęścia, która sprawi,

że wszystkie podjęte działania
zakończą się sukcesem.

WESOŁYCH ŚWIĄT

Życzy firma RUDATOM

REKLAMA
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ZBLIŻAMY SIĘ DO 
PODSUMOWANIA 
MIJAJĄCEGO ROKU. 
PRZYGLĄDAMY SIĘ TEMU 
CO SIĘ WYDARZYŁO I JAKI 
TO MIAŁO NA WPŁYW 
NA ROZWÓJ NASZEJ 
GMINY. OMINĘŁY NAS 
NIEBEZPIECZNE ZJAWISKA 
ATMOSFERYCZNE I INNE 
ZAWIROWANIA, CO 
SPRZYJAŁO REALIZACJI 
WAŻNYCH, DLA 
MIESZKAŃCÓW, ZADAŃ.    

Urząd Gminy w Dobrzeniu 
Wielkim i jednostki podległe 
zrealizowały ponad 70 pro-
jektów. Wiele zadań prowa-
dzono wspólnie z GOPS-em, 
ośrodkiem kultury, gminnymi 
placówkami oświatowymi, 
jednostkami OSP, sołectwa-
mi, stowarzyszeniami i gru-
pami nieformalnymi. W tym 
roku pozyskaliśmy ponad 5,5 
miliona złotych na projekty 
inwestycyjne i ponad 800 ty-
sięcy złotych na tzw. projekty 
miękkie. Część zadań było re-
alizowanych ze środków wła-
snych. Ich wartość wyniosła 
prawie 2 miliony 350 tysięcy 
złotych. 

WAŻNE INWESTYCJE
Z ważniejszych projektów 

zakończono, w  tym roku, 

modernizację kompleksu 
Orlik przy szkole z oddziała-
mi sportowymi w Dobrzeniu 
Wielkim. Przeprowadzono re-
monty dróg gminnych, w tym 
długo oczekiwany dojazd do 
komisariatu policji oraz drogi 
przy ul. Strzelców Bytom-
skich w Dobrzeniu Wielkim. 
W trakcie realizacji są jeszcze 
remonty dróg przy ul. Morcin-
ka i Żeromskiego w Dobrze-
niu Wielkim oraz budowa 
nowych miejsc parkingowych 
przy urzędzie gminy, a także 
remonty przy ul. Wyzwole-
nia i Damrota w Chróścicach. 
Jeszcze w tym roku będziemy 
remontować nawierzchnię 
ulic Asnyka i Sokołów i bu-
dować chodnik łączący ul. 

Osiedlową z Piaskową w Do-
brzeniu Wielkim. 

W  2025 roku sporo się 
działo w miejscowości Kup.  
Aktualnie budowane jest 
przejście dla pieszych przy 
ul. Katowickiej. Trwa remont 
i wyposażanie klubu SENIOR 
+. W  tym samym budyn-
ku przygotowano miejsce 
pod filę Gminnej Biblioteki, 
wymieniono wewnętrzne 
instalacje, kocioł gazowy 
oraz system detekcji gazu. 
Najważniejsze było jednak 
przeniesienie przedszkola do 
budynku szkoły. Cały projekt 
przygotowano tak, by Zespół 
Szkolno-Przedszkolny funk-
cjonował w jednym miejscu, 
a nie w dwóch oddzielnych 

i oddalonych od siebie bu-
dynkach. W obiekcie szkol-
nym zamontowano również 
klimatyzację, system detek-
cji gazu i wymieniono piec. 
Pomalowano szkolne ko-
rytarze i rozbudowano plac 
zabaw. Szkoła zyskała także 
ciekawą ścieżkę edukacyjną 
przygotowaną w  ramach 
projektu pn.: „Pracownia pod 
chmurką”.  Z kolei w Chró-
ścicach zakończono regula-
cję linii brzegowej zbiornika 
wodnego. 

OŚWIETLENIE
 Bardzo ważnym elemen-

tem infrastruktury gminnej 
jest oświetlenie. W tym roku 
wybudowaliśmy oświetle-

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY DOBRZEŃ WIELKI

2025 ROK W PIGUŁCE
Szanowni Mieszkańcy,

Nowa droga na Komisariat Policji w Dobrzeniu Wielkim

Przedszkole w Kup Ekoklasa w PSP z OS w Dobrzeniu Wielkim
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nie w ciągu ulicy Strzelców 
Bytomskich, Rudzina, Osie-
dlowej w  Dobrzeniu Wiel-
kim oraz ulicy Warszawskiej 
w  Chróścicach. W  trakcie 
opracowania jest dokumen-
tacja na oświetlenie przejść 
dla pieszych oraz przebudo-
wy sieci gazowej przy boisku 
Zespołu Szkół w Dobrzeniu 
Wielkim. 

REMONTY, ZAKUPY, 
UTRZYMANIE 
ZIELENI I PRACE 
KONSERWATORSKIE

Sporo prac remontowych 
prowadzono w klubach spor-
towych i placówkach edu-
kacyjnych. W klubie Victoria 
Chróścice wykonano ogro-
dzenie i  nową nawierzch-
nię boiska, a na terenie LZS 
w KUP przeprowadzono robo-
ty brukarskie. W Chróścicach, 
w czasie wakacji prowadzono 
prace remontowe w szkole. 
Przedszkole z kolei skorzy-
stało, w tym roku z Naro-
dowego Programu Rozwoju 
Czytelnictwa. W Chróścicach 
powstał też piękny mural 
na filii Gminnej Biblioteki 
promujący lokalne tradycje 
plecionkarskie, a  ośrodek 
zdrowia dostał nowy kocioł 
grzewczy.

 Szkoła z oddziałami spor-
towymi w Dobrzeniu Wielkim 
dysponuje teraz nie tylko od-
nowionymi boiskami „Orlik”, 
ale także nową „Eko Pracow-
nią”. W placówce wyremonto-

wano korytarze, zamontowa-
no nowy system przyjaznych 
dzwonków, przygotowano 
miejsce dla uczniów do wy-
ciszenia się i zamontowano 
nowe oświetlenie w sali gim-
nastycznej. Z kolei w Zespole 
Szkół w Dobrzeniu Wielkim 
przeprowadzono remonty da-
chu, elewacji, schodów i ko-
minów w budynku. Ucznio-
wie PSP nr 3 w  Dobrzeniu 
Wielkim będą mogli korzy-
stać także z nowych zbiorów 
bibliotecznych dzięki Narodo-
wemu Programowi Rozwoju 
Czytelnictwa. Nowe oblicze 
prezentuje przedszkolny plac 
zabaw w Dobrzeniu Wielkim, 
gdzie utworzono „Pracownię 
pod chmurką” i przestrzeń 
edukacji ekologicznej. Przed-
szkole skorzystało również 
z dotacji na rozwój czytelnic-
twa. 

W tym i kolejnym roku re-
alizowane są projekty wspie-
rające nasze jednostki OSP 
w ramach programu „Bez-
pieczne opolskie”. Ponad 2 
miliony 700 tysięcy złotych 
trafi, w postaci sprzętu do 
prowadzenia akcji ratowni-
czych, do naszych strażaków. 
Dodatkowo w  Dobrzeniu 
Małym zamontowano de-
fibrylator ma budynku OSP, 
w ramach Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej.  

W  gminie prowadzone 
były również drobne prace 
remontowe elementów ma-
łej architektury na placach 

zabaw i terenach rekreacyj-
nych oraz roboty interwen-
cyjne związane z naprawami 
dróg i oznakowania. Prawie 
pół miliona złotych zosta-
ło w  tym roku wydane na 
utrzymanie zieleni. Sołectwo 
Dobrzeń Mały, przy wsparciu 
urzędu gminy, wyremonto-
wało zabytkową kaplicę na 
Otoku i uporządkowało teren 
wokół. XVII wieczna figura 
świętego Nepomucena z Kup 
jest po konserwacji. W Chró-
ścicach wyremontowano 
postument upamiętniający 
mieszkańców – ofiar wo-
jen i uporządkowano teren 
wkoło. Pomnik znajdujący 
się przed wejściem na te-
ren cmentarza w Dobrzeniu 
Wielkim również został odre-
staurowany dzięki staraniom 
społeczników i mieszkańców. 

Wśród ważnych projektów, 
z punktu widzenia bezpie-
czeństwa w cyberprzestrzeni, 
gmina realizuje zadnie pn.: 
„Cyberbezpieczny samorząd”. 
Wprowadziliśmy również, 
jako pierwsza gmina wiejska, 
w województwie opolskim, 
ePłatności  w aplikacji mO-
bywatel 2.0. 

KULTURA, SPORT, 
EDUKACJA, SPRAWY 
SPOŁECZNE.

Gminny Ośrodek Kultu-
ry zrealizował, w tym roku, 
projekty wspierające edu-
kacyjno-animacyjne inicja-
tywy mieszkańców, a także 
zadania dotyczące rozwo-
ju bibliotek, infrastruktury 
obiektu i kultury ludowej, 
które umożliwiły organiza-

cję Kongresu Niematerialne-
go Dziedzictwa w Dobrzeniu 
Wielkim. Stowarzyszenia 
współpracujące z GOK-em 
zorganizowały kolejne edycje 
Festiwalu Tanecznego „Plą-
sowadła”, Turnieju Tańca To-
warzyskiego Silesian Cup, Fe-
stiwalu Sztuki Cyrkowej oraz 
Jubileusz 15-lecia działalno-
ści Grupy Baletowej ARA-
BESQUE i Jubileusz 30-lecia 
Zespołu Wokalnego „Kup-
skie Echo”. Gminny Ośrodek 
Kultury, wspólnie z radnym 
Grzegorzem Dureckim, przy-
gotował prezentację miejsco-
wości Dobrzeń Wielki przed 
Jury konkursu „Piękna Wieś 
Opolska”, co zaowocowało 
wyróżnieniem. Działalność 
GOK-u to nie tylko festiwale, 
wernisaże, ale także codzien-
na aktywność, w tym zajęcia 
plastyczne, muzyczne, te-
atralne oraz spotkania w ra-
mach Klubu Senior + i prężnie 
działająca biblioteka, która 
z każdym rokiem zwiększa 
liczbę wolumenów i promuje 
czytelnictwo organizując cie-
kawe spotkania z autorami 
czy podróżnikami.  Stowarzy-
szenia i przedsiębiorcy rów-
nież realizowali, w tym roku, 
interesujące inicjatywy kultu-
ralne na terenie naszej gminy. 
Mieszkańców i gości zachwy-
cił pierwszy Śląski Festiwal 
Wina oraz Śląski Oktoberfest 
w Dobrzeniu Małym, a tak-
że „Maibaum”, „Wianki nad 
Odrą” czy „Zlot Oldtimerów” 
w Dobrzeniu Wielkim. Sołec-
twa organizowały imprezy 
z okazji Dnia Dziecka i świąt 
kościelnych. Wyrazy uznania 

Kapliczka św. Jadwigi Śląskiej na Otoku

Zajęcia sportowe na Orliku w Dobrzeniu Wielkim
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należą się sołectwu Dobrzeń 
Mały za pieczołowite przygo-
towywanie comiesięcznych 
giełd staroci oraz jarmarków 
świątecznych.

Na uwagę, w 2025 roku, 
zasługują działania lokalnych 
środowisk zaangażowanych 
w rozwój sportu i rekreacji. 
W tym roku odbyło się sze-
reg wydarzeń sportowych 
na terenie Gminy Dobrzeń 
Wielki, w tym Wojewódzkie 
Biegi Przełajowe w Kup, roz-
grywki meczowe w klubach 
piłkarskich, festyny spor-
towe, sąsiedzkie, szkolne, 
Gminne Zawody Sportowo-
-Pożarnicze, eliminacje do 
Mistrzostw Polski i Europy 
w Karate Kyokushin, „Bie-
gi od jeziora do jeziora”. Na 
szczególne uznanie zasłu-
gują imprezy zorganizowane 
przez lokalnych pasjona-
tów i wolontariuszy, którzy 
przeprowadzili X Zawody 
Sportowe nad Odrą Ślum 
oraz zawody wędkarskie dla 
dzieci na Okoniówce. Po raz 
pierwszy przyznano Nagrody 
Wójta Gminy Dobrzeń Wielki 
w sporcie. Wśród laureatów 
znaleźli się Alicja Kołodziej 
i Adrianna Niemczyk – re-
prezentantki Klubu Karate 
Kyokushin ARI, lekkoatleci: 
Katarzyna Kokot, Bruno Do-
szak i Jakub Krawczyk oraz 
dwie siostry trenujące skoki 
na trampolinie Lena i Paulina 
Wójcik. Uczennice i ucznio-
wie gminnych szkół również 
zdobywali miejsca na podium 

biorąc udział w rozgrywkach 
powiatowych i regionalnych 
w koszykówce, piłce ręcznej 
czy zawodach lekkoatletycz-
nych. Po raz pierwszy w na-
szej gminie zorganizowano 
sztafetę dla uczniów tzw.: 
„Młodzieżową Dobrzeńską 
Dziesiątkę” podczas impre-
zy biegowej „Od jeziora do 
jeziora”.

W 2025 roku gminne gro-
no pedagogiczne zyskało 6 
nowych nauczycieli dyplo-
mowanych, a wśród uczniów 
wyłoniono 14 Dobrzeńskich 
Talentów i   4  Pr ymusów 
Opolszczyzny. Podczas Re-
gionalnego Święta Edukacji 
tytuł Prymusa Opolszczyzny 
otrzymali: Zofia Pieczarka, 
Marta Świerc, Filip Mainusz 
i Damian Pierskalla. Wysiłki 
dyrektorów gminnych szkół 
i przedszkoli oraz nauczy-
cieli i pozostałych pracowni-
ków oświaty były doceniane 
przez mieszkańców i różne 
instytucje lokalne, regionalne 
i ogólnokrajowe. Wydarzenia 
organizowane w  szkołach 
dla uczniów, rodziców, dziad-
ków i lokalnych społeczności 
odbiły się szerokim echem 
w całej gminie.

Działalność Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
skupiała się, w  tym roku, 
na realizacji programów pn.: 
„Asystent osobisty osoby 
z  niepełnosprawnościami 
dla JST”, „Korpus Wsparcia 
Seniorów”, Nie-Sami-Dzielni 
– rozwój usług społecznych 

oraz wspierających osoby 
niesamodzielne, „Opieka Wy-
tchnieniowa”, ”Bliżej rodziny 
i dziecka – wsparcie rodzin 
przeżywających problemy 
opiekuńczo – wychowawcze 
oraz wsparcie pieczy zastęp-
czej”. GOPS prowadził także 
pomoc żywnościową, korzy-
stając z Banku Żywności oraz 
projektu pn.: „Nie marnuj 
żywności”. W 2025 roku do 
naszej gminy trafiło ponad 
17 ton żywności o  łącznej 
wartości prawie 140 tysięcy 
złotych zł. Prócz swojej pod-
stawowej działalności pole-
gającej na wspieraniu osób 
znajdujących się w trudnej 
sytuacji życiowej oraz wyżej 
wspomnianych projektów 
GOPS prowadzi także Cen-
trum Opiekuńczo-Miesz-
kalne w Chróścicach i koor-
dynuje działania w ramach 
Klubu Senior +.  Oryginalnym 
zadaniem zrealizowanym 
przez Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalne w Chróścicach 
był spektakl pt.: „Wielkanoc 
u babci i czerwonego kap-
turka” z  udziałem przed-
szkolaków i niepełnospraw-
nych seniorów. Cóż to było 
za wzruszające wydarzenie! 
Terapia przez integrację wie-
lopokoleniową i sztukę robi 
wrażenie. 

PROMOCJA I PIĘKNE 
JUBILEUSZE

O s i ą g n i ę c i a  k u l t u ra l -
ne, sportowe, edukacyjne 
naszych mieszkańców są 
znakomitą promocją gmi-
ny, a w 2025 roku było ich 

naprawdę sporo. Gminnych 
reprezentantów nie ominęły 
też wyjazdy zagraniczne. Gru-
pa Mażoretek „Seniorita” po-
dróżowała przez pół Europy 
zdobywając liczne tytuły na 
zawodach, w tym na Mistrzo-
stwach Świata w Zadarze. 
Delegacje gminne odbyły też 
podróże do zaprzyjaźnionych 
gmin: Hohelheim w Niem-
czech i Strilky na Ukrainie. 
W tym roku świętowaliśmy 
także jubileusze 50-lecia 
pożycia małżeńskiego kilku-
nastu par i setne urodziny 
mieszkanki Kup Pani Hil-
degardy Marszołek. Po raz 
czwarty w naszej gminie wy-
brano Ambasadora Kultury 
i został nim wszechstronnie 
utalentowany Alfred Polok.

Podsumowując mijają-
cy rok należy kierować po-
dziękowania do radnych, 
strażaków, sołtysów, rad 
sołeckich, osób działających 
w  lokalnych stowarzysze-
niach, w  tym sportowych 
i Koła Gospodyń Wiejskich 
oraz grup nieformalnych za 
aktywność i dbałość o wspól-
ne dobro. Podziękowania, za 
trud włożony w codzienne 
budowanie potencjału gminy, 
należą się także pracowni-
kom oświaty, służb komunal-
nych, pracownikom urzędu, 
GOPS-u i GOK-u.

Niech 2026 rok przyniesie 
możliwości dalszego rozwoju 
naszej gminy, a mieszkań-
com zapewni dobrobyt i za-
dowolenie!   

Oktoberfest w Dobrzeniu Małym

„Wianki nad Odrą” w Dobrzeniu Wielkim
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Festyn Sportowy w Dobrzeniu Wielkim

Jubileusz 15-lecia Grupy Baletowej Arabesque

Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze

Dobrzeńskie Talenty
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KULTURA

Gala Ludzi Kultury 2025: tam, 
gdzie tradycja spotyka awangardę, 
a skromność przegrywa z zasłużo-
ną dumą. 

LESZEK MYCZKA

Kultura na Opolszczyźnie ma jed-
ną zasadniczą cechę: nie pyta, czy 
wolno jej kwitnąć, tylko kwitnie — 

i to tak, że w Teatrze im. Jana Kochanow-
skiego ledwo starczyło miejsca na tych, 
którzy ją tworzą, wspierają, ratują od 
zapomnienia i codziennie niosą do ludzi. 

Tegoroczna Gala Ludzi Kultury była 
jak wielobarwna parada talentów: od ne-
storów artystycznej sceny po młodych, 
gniewnych, energicznych animatorów 
i edukatorów. A przede wszystkim — była 
pretekstem, by powiedzieć im wszystkim: 
to, co robicie, ma sens.

Wicemarszałek Zbigniew Kubalańca 
nie krył, że bez kultury województwo 
wyglądałoby jak makowiec bez maku. 
Czyli niby jest, ale czegoś tu ewidentnie 
brakuje.

A skoro brakuje, to wchodzą oni — 
nagrodzeni, wyróżnieni i docenieni. Po-
niżej pełna lista wszystkich laureatów:

Nagrody Marszałka Województwa 
Opolskiego dla Animatorów  
i Twórców Kultury

•	 Anna Panas – kompozytorka, au-
torka tekstów, wokalistka i ikona 
opolskiego festiwalu. Jej twórczość 
została doceniona nie tylko nagro-
dą, ale też gwiazdą w Alei Gwiazd 
Polskiej Piosenki. 

•	 Andrzej Lach – scenograf z sercem 
do regionu. Od wystaw w galeriach, 
przez sklepy, po scenografie festi-
walowe – wszystko, czego dotykał, 
miało opolski charakter. 

•	 Paweł Mrozek – nauczyciel, regio-
nalista, twórca muzeum. Reakty-
wował Towarzystwo Regionalne, 
założył Izbę Regionalną, stworzył 
kulturalne centrum lokalności 
w rozkwicie.

•	 Klaudia Małek – zawodowo fryzjer-
ka, z zamiłowania artystka. Prowa-
dzi warsztaty ceramiczne, kuchnię 
ajurwedyjską, wystawy i pokazy. 

•	 Katarzyna Piasecka – kompozytor-
ka, pianistka, dyrygentka, produ-
centka. 

•	 Jolanta Zakrawacz – kustoszka 
i kierowniczka działu metodycz-
nego w WBP. Twórczyni projektu 
Poetycki Ogród Pamięci. 

•	 Elżbieta Żłobicka – aktorka, poetka, 
malarka i artystka rękodzielnicza. 
Autorka poruszającego monodra-
mu Mój duch przyjazny. 

•	 Magdalena Hlawacz – profesorka 
UO, artystka multidyscyplinarna: 
od malarstwa, przez intermedia, po 
grafikę i fotografię. 

•	 Renata Gliniorz – założycielka ze-
społu Attonare, twórczyni teatrów, 
festiwali, grup performerskich. 

•	 Piotr Wiśny – mistrz wikliny i opo-
wieści plecionych rękami. Przeka-
zuje sztukę wikliniarską młodym 
i starszym. 

•	 Wioletta Frankiewicz – matka Tar-
nogrania. Jej festiwal alternatywnej 
muzyki w Tarnowcu to dziś marka 
sama w sobie. 

•	 Halina Jakubowska – ludowa artyst-
ka od pisanek i porcelany. W świe-
cie Haliny Jakubowskiej wszystko 
staje się rękodziełem z duszą.

•	 Jacek Ochmański – dyrektor BCK, 
wokalista, instruktor, animator. 

•	 Edyta Garus – dyrektorka z misją 
i pasją. Od 35 lat związana z biblio-
teką w Walcach. 

•	 Lucyna Bogusława Mirga – amba-
sadorka kultury romskiej. Prowadzi 
zespoły taneczne, promuje kulturę 
romską w Polsce i za granicą. 

•	 Sebastian Kucharski – człowiek, 
który ożywia roboty. Założy-
ciel Muzeum Fabryki Robotów 
w Mosznej. 

•	 Natalia Rygiel – organizatorka fe-
stiwalu Rock am Palast. Dzięki niej 
powstało Stowarzyszenie Opolska 
Scena Alternatywna. 

•	 Agnieszka Klimas – kierowniczka 
Biblioteki Publicznej w Namysło-
wie, opiekunka Klubu Wena, akty-
wistka kultury lokalnej. 

•	 Paweł Maślona – wybitny reżyser 
i scenarzysta filmowy, autor doce-
nianych produkcji. W Opolu na-
grodzony za wkład w rozwój kultu-
ry filmowej.

Wydarzenie Muzealne Roku 2025
•	 Muzeum Polskiej Piosenki w Opolu
•	 Muzeum Śląska Opolskiego – m.in. 

za wystawę Stanisław Bober. Foto-
grafie

•	 Muzeum Ziemi Kozielskiej
•	 Centralne Muzeum Jeńców Wojen-

nych

Zabytek na Medal
•	 Adaptacja zabytku w zakładach 

Nutricia
•	 Renowacja  murów miejskich 

w Głogówku
•	 Adaptacja zabytku w Chróścinie
•	 Rewitalizacja pałacu w Wysokiej
•	 Renowacja kościoła św. Katarzyny 

Aleksandryjskiej w Opolu-Groszo-
wicach

Nagroda im. Karola Miarki
•	 dr hab. Dorota Świtała-Trybek – 

folklorystka, kulturoznawczyni, 
badaczka tradycji regionu. 

•	 Helmut Paisdzior – społecznik, 
działacz, organizator. Człowiek, 
który instytucje dziedzictwa kul-
turowego tworzył wtedy, gdy inni 
dopiero o nich marzyli.

Teraz pozostaje tylko jedno – zapa-
miętać te nazwiska. Bo Gala Ludzi Kultu-
ry pokazuje coś ważnego: kultura nie ro-
śnie sama. Kultura rośnie dzięki ludziom. 
A ludzie ci właśnie zostali nagrodzeni.

Opolska kultura rozdaje swoje 
własne Oscary

Gala Ludzi Kultury 2025 to okazja, by doce-
nić osoby bez których opolska kultura nie 
istnieje.� Fot. UMWO
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Gdyby ktoś chciał zrozu-
mieć istotę polskiego hu-
moru, lokalnej wspólnoty 
i nieśmiertelnej sztuki 
rysunku satyrycznego 
– powinien koniecznie 
pojawić się na Karpiku. 

LESZEK MYCZKA

Karpik 2025 rozpoczął się 
jak zawsze – z przytu-
pem, z muzyką i z tym 

lekkim chaosem, który świad-
czy nie o braku organizacji, 
lecz o klimacie. Bo kto by się 
przejmował tym, że część gości 
utknęła pod Górą Świętej Anny, 
część jeszcze w drodze, a część 
– choć potwierdziła obecność 
– pozostała owiana tajemni-
cą niczym śledztwo w sprawie 
zaginionych dyrektorów. Naj-
ważniejsze, że jesteśmy jedną 
rodziną. Jak na rodzinę przy-
stało – nie wszyscy dotarli, za 
to wszyscy byli witani.

Ale publiczność przyszła 
nie po to, by śledzić ruchy go-

ści. Przyszła dla rysowników, 
dla sztuki i – nie ma co ukry-
wać – dla humoru w najczyst-
szej, niemodlińskiej postaci. 
A tego było pod dostatkiem.

Podsumowanie, czyli wie-
czór (którego nie da się po-
wtórzyć) XXIII Międzynaro-
dowego Konkursu Rysunku 
Satyrycznego „Karpik” (im. 
św. Graczyka). W konkursie 
wzięło udział w tym roku 87 
autorów z 21 krajów świata, 
przesyłając 141 rysunków.

Karpik 2025 był jak zawsze 
– jedyny w swoim rodzaju. Ze 
śmiechem, który odbijał się od 
ścian. Z rysownikami, którzy 
raz na rok zbierają się jak ryby 
w tarle – jedni osobiście, inni 
listownie, a jeszcze inni pocztą 
zagraniczną. Z muzyką, kaba-
retem, żelowanymi fryzurami 
i humorem tak gęstym, że 
można go było ciąć nożem.

Ale przede wszystkim – 
z radością. Bo Karpik to nie 
konkurs. To stan umysłu.

Gdyby ktoś z zewnątrz za-
pytał, dlaczego akurat w Nie-
modlinie obchodzi się Święto 
Karpia, miejscowi odpowie-
dzieliby z wzruszeniem ra-

mion: „A gdzie niby indziej? 
Przecież tu karp ma więcej 
praw obywatelskich niż nie-
jeden mieszkaniec”. I wcale by 
nie żartowali.

Bo Niemodlin od stule-
ci stoi na dwóch filarach: 
na wodzie i na wyobraźni. 
Woda jest od stawów, któ-
re kiedyś budowali cyster-
si, a wyobraźnia – od ludzi, 
którzy patrząc na pływające 
karpie, zaczęli im przypisy-
wać cechy charakteru, miny, 
humory, a z czasem… karp 
zaczął przemawiać. Najpierw 
w opowieściach, potem na 
plakatach, wreszcie – całkiem 
serio – w satyrze.

I tak powstał Karpik, kon-
kurs rysunku satyrycznego. 
Każdego roku artyści próbują 
narysować karpia, który po-
wiedziałby więcej o świecie 
niż niejeden ekspert w telewi-
zji. Karp polityczny, karp filo-
zoficzny, karp zapracowany, 
karp oburzony, karp w szoku 
i karp, który już absolutnie 
nie chce mieć nic wspólnego 
z ludźmi – wszystko tu było. 
I będzie.

Może właśnie dlatego Kar-
pik stał się tak ważny: w świe-
cie, gdzie każdy udaje znawcę 
wszystkiego, tylko karp po-
zostaje sobą – milczy, patrzy 
i mówi więcej niż tysiąc słów.

KARPIK 2025, CZYLI GALA,  
NA KTÓREJ WSZYSCY SĄ… 
NAWET CI, KTÓRYCH NIE MA

REKLAMA

 Grand Prix Karpika 2025 otrzymał Raed Khalil – syryjski artysta, 
twórca międzynarodowego portalu satyrycznego.�

Zdjęcia: Leszek Myczka

Kreatywność uczestników jak co roku zaskoczyła nawet jury.
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Sala koncertowa Pań-
stwowej Szkoły Mu-
zycznej w Opolu znów 
wypełniła się głosami, 
opowieściami i emocjami, 
których nie da się po-
mylić z żadnymi innymi. 
32. Regionalny Konkurs 
Literacki „Ze Śląskiem na 
Ty” – organizowany przez 
Stowarzyszenie Anima-
tor z Łubnian – pokazał 
po raz kolejny, że śląskie 
historie, gwary i tradycje 
nie tylko żyją, ale trzyma-
ją się mocno. 

LESZEK MYCZKA

W tym roku napłynę-
ło aż 67 prac au-
torów w różnym 

wieku, od maluchów po do-
rosłych, a jury – jak zawsze 
wymagające – musiało doko-
nać trudnych wyborów. Były 

wzruszenia, śmiech, rozmowy 
o tożsamości i długi protokół.

Święto śląskiej godki – od 
dzieci po seniorów

Choć konkurs odbył się już 
po raz 32., wciąż niesie w so-
bie świeżość. A przede wszyst-
kim – żywą energię ludzi, dla 
których śląskość jest natural-
nym sposobem opowiadania 
o świecie.

– Stowarzyszenie zostało 
założone 32 lata temu z po-
mysłu Krystiana Czecha. No 
i chyba nam to wyszło, bo to 
już 32. edycja tego konkursu. 
Cieszy bardzo udział mło-
dych ludzi – od dzieci z klas 
1–3 po seniorów. Ta więź 
pokoleniowa jest zauważalna 
– mówi Piotr Cieślik, prze-
wodniczący Stowarzyszenia 
Animator.

To właśnie dzięki  nim 
– dzieciom, młodzieży, do-
rosłym i seniorom – w kon-
kursie roi się od rodzinnych 

historii, wspomnień i mikro-
opowieści wziętych z codzien-
nego życia. Często spisanych 
gwarą, ale nie zawsze.

– Nie tylko autochtoni Ślą-
zacy piszą te prace. Tworzymy 
jedną wielką rodzinę. A nawet 
jeśli ktoś pisze literacką pol-
szczyzną, to opisuje historie 
stąd, z tej ziemi – podkreśla 
Cieślik.

Konkurs rośnie – 
i terytorialnie, i twórczo

Koordynator konkursu 
Krystian Czech wylicza:

– Prac było 67, właściwie 
68. Cztery kategorie, najwię-
cej młodzieży z klas 7–8. Wi-
dać, że konkurs jest ludziom 
potrzebny. Często uczestni-
cy zaglądają do rodzinnych 
archiwów, odkurzają dawne 
zdjęcia i wspomnienia. To robi 
wrażenie.

Jak dodaje – konkurs przy-
ciąga nie tylko mieszkańców 
regionu. – W pewnych latach 

brali udział uczestnicy z Nie-
miec, teraz – z województwa 
śląskiego. Konkurs się rozrósł.

Rozrasta się też forma prac 
– coraz częściej młodzi i doro-
śli próbują sił w bardziej arty-
stycznych formach.

– Były teksty nieprozaicz-
ne, bardziej poetyckie czy ar-
tystyczne. Myślimy o dodaniu 
takiej kategorii do regulaminu 
– zdradza Czech.

Śląska godka –  
żywa, różnorodna,  

nie do unifikacji
Prof. Teresa Smolińska, ju-

rorka od lat związana zarów-
no z tym konkursem, jak i ze 
słynnym Śląskim Beraniem 
w Izbicku, nie kryje uznania:

– To dwa konkursy trzy-
dziestoletnie, które pokazują 
ciężką pracę uczestników od 
zarania. Dzieci, młodzież, 
dorośli – wszyscy znajdują 
czas, by opisać wspomnienia 
dziadków, rodziców, sąsiadów 
w gwarze. To znaczy, że ta 
gwara żyje.

I co najważniejsze – ta ży-
wotność objawia się ogrom-
nym zróżnicowaniem.

– W każdym powiecie 
– inna melodia gwary. Ten 
konserwatyzm jest ewene-
mentem na skalę ogólnopol-
ską. U nas gwary zachowały 
się w archaicznym kształcie, 
gdzie indziej zanikły. Nie 
można gwarą manipulować, 
bo to żywy język – tłumaczy 
profesor Smolińska.

A czy język śląski ma przed 
sobą przyszłość?

–  N i e  c h c ę  m ó w i ć 
o nadziei. Mnie cieszy fakt, 
że gwary są żywotne. To już 
świadczy o sile tego języka.

„Jak się mo śląsko godka?” 
W  te goro c z ne j  e dyc j i 

wśród dorosłych uczestników 
znalazł się znany dziennikarz 
Krzysztof Ogiolda.

– Ślązak z dziada pradzia-
da? Nie zapieram się – śmieje 
się.

ZE ŚLĄSKIEM NA TY – ŻYWY 
JĘZYK, ŻYWE HISTORIE

Organizatorem konkursu jest Stowarzyszenia Animator.� Zdjęcia: Leszek Myczka
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O konkursie mówi z prze-
konaniem:

– On pokazuje, że nasza 
godka ma się dobrze. Widać 
rodziny, w których wspomnie-
nia o jakimś ujku Zewtlu są 
rozpracowane jak wielkie kro-
niki. Dla świata może nie był 
ważny, ale dla rodziny – ow-
szem. I warto o nim napisać.

Czy gwara wymaga 
popularyzacji?

– Gwara się sama robi. 
Tego nie trzeba popularyzo-
wać. Jak czymś oddychamy, 
to nie zastanawiamy się, czy 
to promować. Trzeba nią żyć.

Konkurs, który tworzy 
wspólnotę

Tegoroczna edycja pokaza-
ła coś szczególnego: że śląska 
tożsamość rośnie nie przez 
wielkie wydarzenia, lecz przez 
codzienne historie. Ołpów, 
ołmów, praołpów, sąsiadów, 
starych piekarni, rodzinnych 
ogrodów, pierwszych butów 
od Gabora, dawnych kin, ka-
pelónków i dębskich lasów.

To z nich składa się praw-

dziwy Śląsk – żywy, wielogło-
sowy, wzruszający.

Konkurs „Ze Śląskiem 
na Ty” znów udowodnił, że 
słowa potrafią ocalić to, co 

najcenniejsze.  A godka – 
jeśli tylko pozwolić jej wy-
brzmieć – znajdzie swoich 
autorów, czytelników i spad-
kobierców.

Na nadchodzące Święta 
życzymy Państwu wiele zdrowia,

radości i ciepłej rodzinnej atmosfery.
Niech zbliżający się Nowy Rok
pozwoli urzeczywistniać plany

i odnosić sukcesy na niwie zawodowej 
i prywatnej.

WESOŁYCH
ŚWIĄT

Życzy firma ECOKOM

REKLAMA

Konkurs jak co roku przyciągnął sporo gości.

Wyniki 32. Regionalnego 
Konkursu Literackiego 

„Ze Śląskiem na Ty”  
ZESKANUJ KOD QR
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Pierwsza niedziela 
adwentu w Starych 
Siołkowicach upłynęła 
w świątecznej atmosfe-
rze. Ponad 200 osób za-
angażowanych w sprawy 
mniejszości niemieckiej 
podsumowało tegoroczne 
działania.

MILENA SKÓRA

Po nabożeństwie i uro-
czystym przywitaniu 
wszystkich gości rozpo-

częły się występy artystyczne – 
scenę wypełnili schola, dzieci 
z Samstagskursu, orkiestra Se-

lect Band oraz Siołkowiczanki. 
Nowością był występ akorde-
onistki, mieszkanki Starych 
Siołkowic, który spotkał się 
z ciepłym przyjęciem.

Je dny m z  w yczek iwa-
nych momentów spotkania, 
zwłaszcza przez najmłod-
szych, była wizyta Święte-
go Mikołaja. Przyniósł on 
nie tylko prezenty, ale także 
mnóstwo radości i uśmiechu 
na twarzach. Nie zabrakło 
również kawy i domowych 
wypieków.

Ponadto w tym roku Towa-
rzystwo Społeczno-Kulturalne 
Niemców na Śląsku Opolskim 
świętowało swoje 35-lecie. 

Z tej okazji najbardziej ak-
tywni członkowie mniejszości 

otrzymali dyplomy z podzię-
kowaniami.

Członkowie koła DFK Stare 
Siołkowice spotkali się  
przy wspólnym stole

Spotkanie adwentowe było doskonałym momentem na podsumo-
wanie działań mniejszości niemieckiej.� Fot. Artur i Iwona Wilpert

EDUKACJA

To jedna z tych wiadomości, 
które rozjaśniają zimowy 

dzień. Aż sześcioro uczniów 
z powiatu opolskiego otrzy-
mało prestiżowe Stypendium 
Prezesa Rady Ministrów. To 
wyróżnienie trafia tylko do 
najlepszych z najlepszych.

W tym roku w gronie wy-
różnionych znalazły się dwie 
uczennice z Zespołu Szkół 
w Tułowicach:

•	 Zuzanna Krypciak – 
klasa 4Ap technikum 
leśnego

•	 Katarzyna Ludwa – kla-
sa 4Dp, Publiczne Li-
ceum Ogólnokształcące

Obie młode Opolanki osią-
gają wybitne wyniki i – jak 
podkreśla szkoła – są „w ab-
solutnej czołówce”. 

Równie gorące powody do 
satysfakcji ma Zespół Szkół 

w Ozimku. Stypendium Pre-
miera otrzymali:

•	 Amelia Husak – klasa 
4A LO

•	 Franciszek Winnik – 
klasa 4 technikum in-
formatycznego

Powód do dumy ma rów-
nież Gmina Dobrzeń Wielki. 
Tu stypendium trafiło do:

Liwii Worobiec – uczenni-
cy klasy II Publicznego LO im. 
Powstańców Śląskich

Jakuba Wójcika – ucznia 
klasy IV Publicznego Techni-
kum

Oboje reprezentują Ze-
spół  Szkół  w Dobrzeniu 
Wielkim, znany z wysokich 
wyników i bogatej tradycji 
edukacyjnej.

– Każdy z nich jest inny, 
wyjątkowy i zasługuje na peł-
ne światło reflektorów – pod-
kreśla starosta opolski Henryk 
Lakwa, gratulując wszystkim  
laureatom. – Brawo Wy!

To nie tylko nagroda za 
ciężką pracę. To także piękny 
sygnał, że w powiecie opol-
skim rośnie pokolenie am-

bitnych, zdolnych młodych 
ludzi, którzy – jak pokazują 
dziś – mogą wszystko. Brawo!

LM

Młode talenty w gronie Stypendystów Premiera

Stypendium Premiera to nagroda dla ucznia za ciężką prace i wyjąt-
kowe zdolności. � Fot. Facebook
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Jazz Night – koncert przy 
świecach – 23 listopad

23 listopada w oranżerii Zabytkowego Parku w Pokoju 
odbył się wyjątkowy koncert „Jazz Night”. W niezwykłej, na-
strojowej scenerii migoczących świec publiczność wysłucha-
ła występów: Łukasza Ciesiołkiewicza – wibrafon i Macieja 
Równiaka – trąbka, flugelhorn. Wieczór upłynął w klimacie 
pełnym elegancji i jazzowych brzmień, dostarczając słucha-
czom niezapomnianych wrażeń. Organizatorem koncertu był  
Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Pokoju.

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ

Christmas Party  
– 5 grudnia

5 grudnia mieszkańcy gminy Pokój wzięli udział w świątecz-
nym Christmas Party, podczas którego odbyły się warsztaty 
zdobienia bombek i pierników. Na najmłodszych czekały świą-
teczne animacje, a  przez cały dzień dostępna była zjeżdżalnia 
snowtubing. Organizatorami wydarzenia byli: GBP w Pokoju, 
GOKSiR, ZKP Pokój, KGW w Pokoju oraz Sołectwo Pokój.

Sukces uczniów  
ze Szkoły w Pokoju

Historycznym sukcesem mogą pochwalić się uczniowie ze Szkoły 
w Pokoju, którzy wzięli udział w finale ogólnopolskiego turnieju w pił-
ce ręcznej „Ręczna na Orliku”. Zespół wywalczył 7. miejsce, stając się 
jedną z najlepszych drużyn w Polsce.  
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Rozświetlone ulice, za-
pach pierników i dźwięki 
świątecznych piosenek. 
Jarmark Bożonarodze-
niowy w Opolu po raz 
kolejny przyciągnął 
odwiedzających nie tylko 
z regionu.

MILENA SKÓRA

Przez cały grudzień na 
opolskim rynku trwał 
jarmark. Oprócz świą-

tecznych ozdób i pyszności 
przygotowano także nowości, 
m.in. parzoną kawę na gorą-
cym piasku, bliskowschodnią 
herbatę, wyroby świąteczne 
pracowni florystycznej czy 
opolskie cydry.

– Jestem z Nowego Sącza 
i razem z Moniką Kozdrą 
przywiozłyśmy naszą spadź 
iglastą. Mamy też miody wie-
lokwiatowe oraz ziołomiody 
robione od podstaw – mówiła 
Magdalena Kasperkiewicz. – 
Kiedy wystawiamy ekspozy-
cję produktów, zależy nam na 
tym, żeby wszystko wyglądało 
ładnie i by klienci byli zado-
woleni.

Nie obyło się też bez pajdy 
ze smalcem i ogórkiem, grillo-
wanych oscypków, grochówki 
z kotła czy żurku. Można było 
skosztować gofrów, owoców 
z czekoladą oraz rozgrzewają-
cych napojów, w tym tradycyj-
nego grzańca. W świątecznej 
odsłonie działała także strefa 
food trucków.

Dodatkowo na jarmarku 
można było nabyć dekoracje 
choinkowe, bombki, girlan-
dy, łańcuchy, świąteczne ku-
beczki, produkty regionalne, 
ręcznie wykonywane prezen-
ty i inne rękodzieła, świeczki, 
naturalne kosmetyki i produk-
ty do kąpieli.

– Mam tutaj figurki gip-
sowe, bombki i inne ozdo-

by świąteczne. Taki pomysł 
zrodził się mojemu tacie, a ja 
dalej kontynuuję tę tradycję 
– mówił Robert Jopek z Gli-
wic. – Ważne, żeby stoisko 
było kolorowe i dobrze oświe-
tlone, bo to przyciąga uwagę. 
Na jarmarku jestem drugi raz 
i liczę na jak największą liczbę 
odwiedzających i kupujących.

Na rynku pojawiły się ka-
ruzele: Koło Młyńskie, Karu-
zela Wenecka i Mikołajowa, 
a do tego dobrze znane już 
wiatraki. Jak co roku stanęła 
tam również kilkunastome-
trowa choinka, a obok niej 
góralska chata z ogniskiem, 
przy którym można było się 
ogrzać, skosztować świątecz-
nych smakołyków i zrobić pa-
miątkową fotografię.

Oficjalne rozpoczęcie jar-
marku odbyło się 29 listopada. 
Prezydent Opola tradycyjnie 
rozświetlił choinkę, a wcze-
śniej z placu Wolności na 

rynek przeszedł pochód z or-
kiestrą dętą grającą świątecz-
ne utwory. Na scenie wystąpił 
także chór Gospel Family pod 
dyrekcją Katarzyny Pumy 

Piaseckiej w koncercie Nasze 
Święta.

Tydzień później, 6 grudnia, 
zgodnie z tradycją Mikołaje 
barwnym korowodem prze-

Jarmark Bożonarodzeniowy  
w Opolu zachwyca swoją magią

Kolorowe stoiska przyciągały odwiedzających swoim klimatem.

Urokliwe dekoracje tworzyły wyjątkowy zimowy nastrój.
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szły przez rynek. Na uczest-
ników czekały konkursy oraz 
występy artystyczne, a Mikołaj 
wraz z Panią Mikołajową roz-
dawali dzieciom czapki i sło-
dycze.

W kolejnych dniach odby-
ły się Pierwsze Targi Sztuki 
Studenckiej – Arty na Stół!, 
podczas których odwiedzający 
mogli zapoznawać się z twór-
czością młodych artystów 
z Wydziału Sztuki Uniwersy-
tetu Opolskiego, oglądać i ku-
pować ich prace oraz rozma-
wiać z twórcami.

W ostatni weekend adwen-
tu na scenie pojawił się Girls 
Band Vocal z programem 
Świąteczna Opowieść Gło-
sem, później zespół Dwa Razy 
Dwa, a następnego dnia orkie-
stra dęta z Opola-Szczepano-
wic z koncertem Hej Kolęda!. 
Wieczór zwieńczył występ 
Magdaleny Meg Krzemień.

J a r m a r k  t r w a ł  d o 
28 listopada do 23 grudnia. 
Redakcja Opowiecie.info ob-
jęła to wydarzenie patronatem 
medialnym. Klimat tworzyły światła i bożonarodzeniowe iluminacje.

Rodziny chętnie korzystały z atrakcji w świątecznej strefie karuzel.

Na jarmarku tradycyjnie nie mogło zabraknąć udekorowanej choinki.
� Zdjęcia: Milena Skóra

Sceneria zachęcała do robienia pamiątkowych zdjęć.
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Pokonaj Bariery z Miko-
łajem to impreza, która 
jak co roku wprowadza 
uczestników w świą-
teczny klimat. W sobotę 
6 grudnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Do-
brzeniu Wielkim czekało 
mnóstwo mikołajkowych 
atrakcji.

MILENA SKÓRA

Nastrojowe dekoracje, 
muzyka i  bożona-
rodzeniowe ozdoby 

stworzyły atmosferę, którą 
dało się odczuć już od godz. 
10.00. Organizatorzy przy-
gotowali wiele świątecznych 
atrakcji nie tylko dla dzieci, 
ale również dla dorosłych. 
Zabawy i animacje prowadzi-
ła grupa Seledynek, a całość 
wzbogaciły występy artystycz-
ne i świąteczne tańce dzieci.

–  C h c e my  p ro m ow a ć 
wzajemną tolerancję i trak-
towanie się w równy sposób. 
Każdy jest wyjątkowy, dlatego 
wszyscy powinniśmy się lubić. 
I o to chodzi w tej zabawie – 
mówiła Ewa Holeksa, pre-
zeska Stowarzyszenia Ludzi 
Kreatywnych „Talent”. – Są 

z nami dzieci pełnosprawne 
i niepełnosprawne, ale naj-
młodsi często nie zauważają 
tych różnic i świetnie się ze 
sobą dogadują.

Podczas imprezy rozstrzy-
gnięto konkurs na najładniej-
szą szopkę bożonarodzeniową. 
W tym roku jury wybierało 
spośród 22 stajenek wykona-
nych w trzech kategoriach: 
dzieci, dorośli i praca zbioro-
wa. Wszystkie z nich zostały 
wystawione w holu GOK-u.

– Zaprosiliśmy 200 dzieci. 
Są z nami podopieczni Fun-

dacji Dom w Opolu, Domu 
Pomocy Społecznej w Czar-
nowąsach, Warsztatów Te-
rapii Zajęciowej w Starych 
Siołkowicach oraz Ośrodka 
Kultury w Dobrzeniu Wielkim 
– kontynuowała Ewa Holeksa. 
– Jednak przyjść mógł każdy 
chętny, bo zaproszenie było 
otwarte.

Jedną z głównych atrak-
cji były również warsztaty 
plastyczne, podczas których 
dzieci dekorowały bombki, 
choinki, figurki gipsowe czy 
świąteczne pierniki. Nie za-

brakło także tradycyjnego 
kiermaszu, gdzie można było 
nabyć m.in. ozdoby, stroiki, 
rękodzieło i słodkie przekąski.

Impreza została zorgani-
zowana przez Stowarzyszenie 
Ludzi Kreatywnych „Talent” 
w Dobrzeniu Wielkim. Jej ce-
lem była integracja dzieci i do-
rosłych, zarówno zdrowych, 
jak i niepełnosprawnych, po-
krzywdzonych czy wykluczo-
nych.

Portal i miesięcznik Opo-
wiecie.info objął to wydarze-
nie patronatem medialnym.

Świąteczna zabawa bez barier 
w Dobrzeniu Wielkim

Świąteczne występy muzyczne zachęciły publiczność do wspólnej 
zabawy.� Zdjęcia: Milena Skóra

Warsztaty plastyczne to przestrzeń do rozwijania kreatywności wśród najmłodszych.

REKLAMA
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Odsłonięto tablice 
z nazwiskami poległych 
w wojnach mieszkańców 
Dobrzenia Wielkiego. 
Tablice umieszczono po-
między rzeźbami żołnie-
rzy i  kobiet opłakujących 
swoich bliskich, którzy 
nie wrócili z wojny.

JUSTYNA OKOS

W niedzielę 16 listopa-
da po nabożeństwie 
w kościele św. Rocha 

w Dobrzeniu Wielkim oficjalnie 
odsłonięto tablice. Dalsze uro-
czystości odbyły się w Gminnym 
Ośrodku Kultury, gdzie Helena 
Kokot otrzymała odznaczenie za 
zasługi dla województwa opol-

skiego. Pani Helena przez lata 
zbierała informacje o poległych 
mieszkańcach i wraz z probosz-
czem Janem Polokiem skomple-
towała listę nazwisk wymienio-
nych na tablicach.

Niech pamięć ich śmierci 
nas więcej nie dzieli
– Możemy powiedzieć: 

ten rok w naszej  paraf i i 
jest rokiem wyjątkowym. 
Z jednej strony 700 lat ist-

nienia kościoła w Dobrze-
niu, a z drugiej strony też 
i ta okazja, aby upamiętnić 
te osoby cywilne, wojskowe, 
które oddały swoje życie. 
Zwykle jest tak, że pokazuje 
się tylko jedną część, a bar-
dzo wymowna jest też dru-
ga. Trzeba pamiętać: męż-
czyźni poszli, zostały same 
tylko kobiety, które z łopatą 
w ręku musiały wykonywać 
wszystkie prace. Kobiety, 
które usłyszały wiadomość: 
twój mąż, twój ojciec, twój 
brat nie żyje – podkreśla 
proboszcz Jan Polok.

Pod pomnikiem w trak-
cie poświęcenia zebrało się 
wielu mieszkańców, których 
przodkowie zostali upamięt-
nieni na tablicach.

Niech pamięć ich śmierci  
nas więcej nie dzieli

Tablice upamiętniają poległych w obu wojnach mieszkańców Do-
brzenia Wielkiego.� Fot. Organizator

Niech nadchodzące Święta
Bożego Narodzenia

przyniosą Państwu wiele
szczęścia, wiary i nadziei, 

a pomyślność 
nie opuszcza Was
przez każdy dzień 

Nowego Roku.
Życzy Marek Pietrek

REKLAMA
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Helena Kokot ma 98 lat. 
Kiedy zaczynała zbierać 
informacje o mieszkań-
cach Dobrzenia Wielkie-
go, którzy zginęli podczas 
II wojny światowej, była 
młodą kobietą – miała 
niewiele ponad 25 lat. 

MARZ K

Jej wieloletnia praca zo-
stała zebrana w książce 
Ofiary wojny 1939–1945, 

która co prawda została wy-
dana w zaledwie dwóch eg-
zemplarzach, ale pozwoliła 
na stworzenie nowych tablic 
pamiątkowych, które pojawiły 

się przy kościele św. Rocha. To 
pierwszy tak pełny zapis ofiar 
wojny z tej parafii i ich histo-
rii, które mogły zginąć w ciszy. 
Nie zginęły dzięki niej.

Uroczystość odsłonięcia 
tablic upamiętniających ofiary 
obu wojen światowych odby-
ła się 16 listopada. Nazwiska 
wyryto na dwóch kamiennych 
płytach, a lista poległych w II 
wojnie powstała na podstawie 
wieloletnich notatek Heleny 
Kokot, które ostatecznie tra-
fiły do jej książki Ofiary woj-
ny 1939–1945 wydrukowanej 
w 2006 roku i aktualizowanej 
przez nią w kolejnych latach – 
jedna z ostatnich notatek jest 
datowana na maj 2019 roku. 

Za tę pracę trwającą dekady 
Helenie Kokot wręczono od-
znaczenie za zasługi dla re-
gionu.

Zbiór przygotowany przez 
panią Helenę nie jest zwy-
kłym zestawieniem nazwisk 
poległych żołnierzy. To wie-
lowarstwowy katalog pamię-
ci. Zawiera spisy tych, którzy 
polegli na frontach, ale też 
tragiczne relacje o miesz-
kańcach zamordowanych po 
wkroczeniu Armii Czerwonej, 
o mężczyznach wywiezionych 
do ZSRR i zmarłych w łagrach 
z wycieńczenia, o zmarłych 
w obozie UB w Opolu oraz 
o ludziach, którzy zaginęli 
bez wieści lub nie wrócili po 
ucieczce. Są tam też zapisy 

o cywilach oraz o tych, którzy 
podczas wojennej zawieru-
chy trafili do Dobrzenia i zo-
stali tu pochowani. W sumie 
Helena Kokot zebrała blisko 
500 nazwisk, w miarę możli-
wości uzupełnionych o krót-
kie metryczki: datę i miejsce 
urodzenia, dane rodziców, 
stan cywilny i zawód, ostat-
nie miejsce zamieszkania oraz 
informacje o tym, kiedy i jak 
zginęli. Pani Helena zapisała 
też, kto przekazał jej informa-
cję o każdej z ofiar.

Książka jest także zbiorem 
relacji rodzin. Są to krótkie, 
ale przerażające brutalnością 
opowieści o śmierci, które dziś 
mogłyby uchodzić za scena-
riusze filmów, gdyby nie to, że 

OCALIŁA OD ZAPOMNIENIA 
PRAWIE 500 OFIAR  
II WOJNY ŚWIATOWEJ

Helena Kokot na tle pomnika upamiętniającego ofiary I i II wojny światowej.
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były udziałem zwykłych miesz-
kańców. W aneksach znajdują 
się zdjęcia, dokumenty, stare 
artykuły prasowe – wszystko 
to, co ludzie przynosili, gdy 
dowiedzieli się, że ktoś próbuje 
ocalić historię ich przodków. – 
Osobiście rozmawiałam z każ-
dą rodziną, bo najbardziej zale-
żało mi na prawdzie – zaznacza 
pani Helena. – Ludzie sami do 
mnie przychodzili. Wspomnie-
nia o losach ich dziadków, oj-
ców, braci czy mężów były zbyt 
bolesne, żeby o nich nie opo-
wiedzieć.

Zaczęła w latach powojen-
nych, przeszło 70 lat temu, 
kiedy zajrzała do ksiąg para-
fialnych i odkryła, że ofiary 
I wojny światowej zostały 
zapisane, a po ofiarach II nie 
ma śladu. Wiedziała, że coś 
trzeba z tym zrobić. – W 1952 
roku mój wujek zastępował 
proboszcza, który wyjechał 
na urlop i ówczesne władze 
zabroniły mu wrócić do Do-
brzenia. Był Ślązakiem, takim 
stuprocentowym. Ale dzięki 
temu miałam wgląd do ksiąg 
parafialnych. Nie było w nich 
żadnej wzmianki o ofiarach II 
wojny światowej, chociaż po-
legło wtedy dużo więcej osób 
niż podczas I. Uważałam, że 
to nie w porządku – opowia-
da pani Helena. – Czułam 
potrzebę spisania tego, żeby 
to utrwalić. Nie było wyboru. 
Dzisiaj nikt by w to nie uwie-
rzył, bo inaczej jest to przeżyć, 
a inaczej, kiedy można to so-
bie tylko wyobrazić.

Pracę ułatwiał fakt,  że 
Helena Kokot nie jest tylko 
kronikarzem historii, a jej 
naocznym świadkiem. Wiele 
z zapisanych w książce ofiar 
znała osobiście. – Kiedy przy-
chodziła wiadomość, że ktoś 
zginął, w zasadzie od razu 
wiedziała o tym cała wieś. 
Mieszkaliśmy blisko siebie, 
wszyscy się znali, wiadomości 
krążyły między ludźmi. Panie 
siedzące na ławeczkach przed 
domami czy spotkania przy 
darciu pierza działały lepiej 
niż dzisiejsze media społecz-
nościowe. Później w kościele 
odprawiano rekwiem [mszę 
żałobną – przyp. red.]. Odpo-
wiednio przygotowana trum-
na stała z przodu, była msza 
święta za zmarłego. W ten 
sposób każdy dowiadywał się, 
co się stało – wspomina.

Z czasem jednak wspo-
mnienia blakły, a zapisy znik-
nęły. Dzisiaj dzięki pani He-
lenie wracają w nowej formie 
– tej zapisanej na kamieniu. 
Ale to nie musi być koniec 
odkrywania historii, bo jej 
fragment zapisany ręką pani 
Heleny nie jest zamknięty. – 
Prawdopodobnie ofiar z Do-
brzenia było jeszcze więcej, 
ale trudno to ustalić. To były 
burzliwe czasy… – mówi.

Wciąż żyją też ostatni 
świadkowie tamtych czasów, 
a młodsze pokolenia zaczynają 
zadawać pytania. – To ostatni 
dzwonek – mówi Leonard Ko-
kot. – Od dawna zachęcam, aby 
zebrać starszych mieszkańców 

i zorganizować z nimi cyklicz-
ne spotkania. Mamy piękny 
ośrodek kultury i inne miej-
sca, wystarczyłoby upiec ciasto 
i zrobić kawę. A kiedy osoby 
pamiętające tamte czasy zaczną 
opowiadać, możemy poznać 
historie, które bez nich zostaną 
na zawsze zapomniane. Później 
wystarczy to zdigitalizować. 
Wystarczy tylko chcieć.

Może właśnie teraz, z dy-
stansu wielu lat, łatwiej jest 
o tamtej wojnie mówić. Może 
wreszcie nadszedł czas, w któ-
rym tragedie przestają być bo-

lesną raną, a stają się historią 
– taką, którą trzeba opowie-
dzieć do końca. Album Ofiary 
wojny 1939–1945 jest funda-
mentem. Tablice przy kościele 
św. Rocha – pomnikiem. Ale 
dopiero kolejne pokolenia 
zdecydują, czy ta pamięć na-
prawdę ocaleje. Jeśli ją podej-
mą, jeśli usiądą z seniorami 
przy stole, jeśli pozwolą wy-
brzmieć temu, czego dotąd nie 
zapisano, wtedy praca Heleny 
Kokot będzie żyła dalej. Nie 
tylko na kartach książki, ale 
przede wszystkim w ludziach.

Dzięki skrupulatnej pracy pani Heleny pomnik przy kościele św. Rocha jest najpełniejszym z możliwych świadectwem wojennych tragedii 
mieszkańców Dobrzenia Wielkiego.� Zdjęcia: archiwum prywatne

Za wieloletnią pracę nad upamiętnieniem ofiar II wojny światowej 
Helena Kokot została odznaczona za zasługi dla województwa 
opolskiego.
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Są takie chwile w kalendarzu 
wydarzeń, które – choć nienachal-
ne i pozbawione wielkich świateł 
reflektorów – zostają w pamięci na 
długo. Bo przypominają, że sztuka 
potrafi być pięknym pretekstem do 
spotkania, opowieści i wzruszenia. 

LESZEK MYCZKA

Taka właśnie była Opolska Gala 
Laureatów XXII edycji Ogólno-
polskiego Konkursu Plastyczne-

go „Sztuka Osób Niepełnosprawnych”. 
W tym roku, pod hasłem „W krainie 
snów”, uczestnicy zaprosili nas w światy 
utkane z wrażliwości, wyobraźni i – co 
najważniejsze – odwagi w pokazywaniu 
własnych emocji.

W Opolskim Urzędzie Wojewódzkim 
zgromadzono aż 76 prac – od delikat-
nych rysunków, przez witraże i wyszywa-
ne pejzaże, po rzeźby, które bardziej się 
odczuwa, niż ogląda. Każda z nich była 
nie tylko artystycznym gestem, ale też 
elementem terapii, ćwiczeniem uważno-
ści i sposobem mierzenia się ze światem.

Gala miała coś z rodzinnego świę-
ta. Każdy uczestnik otrzymał statu-
etkę i dyplom – gest symboliczny, ale 
niezwykle ważny. A ci, których dzieła 
zachwyciły komisję, otrzymali także 
nagrody finansowe PFRON. W imie-
niu organizatorów wręczali je Dyrektor 
Oddziału Opolskiego PFRON Tomasz 
Dłubak oraz Wojewoda Opolska Mo-
nika Jurek, która dodatkowo – dzięki 
bezpłatnemu użyczeniu sali – pozwo-
liła przekierować zaoszczędzone środki 
na pamiątkowe statuetki dla wszystkich 
twórców.

Było ciepło, było serdecznie, było po 
ludzku wzruszająco. A nade wszystko – 
artystycznie na wysokim poziomie. Bo 
19 nagrodzonych autorów pokazało, że 
talent nie zna ograniczeń, a świat sztuki 
jest miejscem absolutnie otwartym.

Poniżej listA laureatów, aby każdy 
z twórców mógł wybrzmieć równie moc-
no, jak podczas gali.

Laureaci wojewódzkiego etapu XXII 
Konkursu „Sztuka Osób Niepełnospraw-
nych”

Malarstwo i witraż
I.	 To tylko sen - Ewa Kurylak, ŚDS 

Prudnik
II.	 Podróżnik nieba - Dominik Zelwak, 

WTZ Brzeg – Stow. Chorych na SM
III.	 Sny rozświetlone przez serce - Ka-

rolina Nowak i Danuta Zaręba, ŚDS 
Krapkowice, filia „Na Polnej”

Wyróżnienie: Złodziej snów - Tomasz 
Chrobak, ŚDS „Promyczek” Kędzie-
rzyn-Koźle
Wyróżnienie: Tam, gdzie wszystko jest 
możliwe - Ludwika Sawicka i Adrian 
Zowada, WTZ Olesno

Grafika i rysunek
I.	 Sny unoszone wiatrem - Stanisław 

Szewczyk, ŚDS Krapkowice, filia 
„Na Polnej”

II.	 Wędrówka przez senne pejzaże - 
Mikołaj Galewicz, WTZ Uszyce

III.	 Sen Alicji - Aleksandra Kuchna, 
WTZ Caritas Nysa

Rzeźba kameralna i płaskorzeźba
I.	 Nimfa leśna - Norbert Benisz, ŚDS 

Krapkowice, filia „Na Polnej”
II.	 Zasypianie - Agnieszka Kotlińska 

i Joanna Palmowska, ŚDS Fundacji 
DOM, Opole

III.	 W głębinach - Aneta Karasiewicz, 
WTZ Caritas Nysa

Wyróżnienie: Ptaszki fistaszki - Łukasz 
Rak, WTZ Caritas Nysa

Tkanina i aplikacja
I.	 Na łące - Wojciech Marków, WTZ 

Caritas Nysa
II.	 Nenufary w moich snach - Anna 

Lipok, ŚDS Strzelce Opolskie
III.	 Raj za horyzontem - Janina Całko-

sińska i Krzysztof Weselak, WTZ 
Bonifratrzy Prudnik

Wyróżnienie: Tam, gdzie drzewa oddy-
chają snem - Barbara Gregorczuk, WTZ 
Brzeg – Stow. Chorych na SM

Fotografia
I.	 Zielony wąwóz - Grzegorz Grzelak, 

DPS Klisin – filia Kietrz
II.	 W otchłani snu - Karolina Janicka, 

WTZ Caritas Nysa
III.	 Tam, gdzie rodzi się sen - Dariusz 

Grondys, WTZ Uszyce
W krainie snów można spotkać latają-

ce drzewa, zanurzyć się w zielonym wą-
wozie, odnaleźć ścieżkę wykreśloną przez 
wyobraźnię. Ale można też spotkać ludzi 
– takich, którzy każdego dnia uczą nas 
cierpliwości, wrażliwości i tego, że talent 
nie potrzebuje głośnych deklaracji.

Ta gala była ich świętem. I mamy na-
dzieję, że w przyszłym roku będzie nas 
przy tym jeszcze więcej.

Opolska Gala Laureatów 
Konkursu „Sztuka Osób 
Niepełnosprawnych”

Każdy uczestnik otrzymał statuetkę i dyplom, a najlepsze prace dodatkowe nagrody. 
Fot. UWWO
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32. Konkurs Literacki 
„Ze Śląskiem na ty” za nami

Trzy tygodnie temu w  Państwowej Szkole Muzycznej 
I  i  II stopnia im. Fryderyka Chopina w Opolu odbyła się uro-
czysta gala wręczenia nagród uczestnikom i laureatom 32. 
Konkursu Literackiego „Ze Śląskiem na ty”, organizowanego 
pod honorowym patronatem Szymona Ogłazy – Marszałka 
Województwa Opolskiego. Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie na Rzecz Wspierania Inicjatyw Kulturalnych 
w Gminie Łubniany „ANIMATOR”.

W ostatnim numerze „Antreja” ukazało się opowiadanie 
jednego z  uczestników tegorocznej edycji, pana Jerzego 
Trzcińskiego z Rudy Śląskiej, którego drugą część zamiesz-
czamy zgodnie z naszą wcześniejszą zapowiedzią. Wówczas 
nie wiedzieliśmy jeszcze, że praca pana Jerzego zostanie wy-
różniona przez jury konkursu.

W  tym wydaniu drukujemy również jedną z  nagrodzo-
nych prac – jej autorką jest Maria Weidel, mieszkanka Jeło-
wej i uczennica tamtejszej Publicznej Szkoły Podstawowej. 
Za pracę pt. „Historia piekarni Weidel”, w kategorii uczniów 
klas IV–VI, jury przyznało jej I nagrodę. Publikujemy ją w ca-
łości.

Pragniemy raz jeszcze serdecznie podziękować wszyst-
kim uczestnikom konkursu, nauczycielom, opiekunom oraz 
osobom, które pełniły rolę informatorów – rodzicom i dziad-
kom.

Dziękujemy również jurorom: dr hab. Teresie Smolińskiej, 
prof. dr hab. Bogusławowi Wyderce, o. dr. Henrykowi Kałuży 
oraz red. Piotrowi Badurze.

Wyrażamy wdzięczność za patronaty medialne i  relacje 
z konkursu, które zapewnili: TVP3 Opole, EkovisionTV, Radio 
DOXA, Radio Opole, redakcja „Opolskiego Gościa Niedziel-
nego”, Radio Park, „Gazeta O!Polska” oraz nasz miesięcznik 
„Opowiecie.Info”.

Dziękujemy także partnerom i sponsorom: Dyrekcji Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia im. Fryderyka Chopi-
na w Opolu oraz firmom: Rudatom Kępa, IMEX Piechota, STIL-
LER, ECOKOM Luboszyce, Bankowi Spółdzielczemu w Łubnia-
nach, Zakładowi Stolarskiemu FILA w Dąbrówce Łubniańskiej, 
Fundacji o. Leopolda Moczygemby w Teksasie – a w sposób 
szczególny ks. prałatowi dr. Franciszkowi Kurzajowi – a także 
wójtom gmin Dobrzeń Wielki i Popielów.

Konkurs był współfinansowany przez Samorząd Woje-
wództwa Opolskiego oraz Powiat Opolski.

Dziękujemy wykonawcom za uświetnienie gali konkurso-
wej: zespołowi „Silesia”, Annie Święcickiej, Katarzynie Nale-
waji, Magdalenie Wyzdak-Kołodziej, Krzysztofowi Marsolkowi 
oraz pracownikom szkoły muzycznej. Szczególne podzięko-
wania kieruję do Państwa Ewy i Piotra Cieślików oraz Iwony 

Król – dyrektorki Przedsiębiorstwa Inżynierii Komunalnej 
ECOKOM Luboszyce – za wielomiesięczną współpracę oraz 
udostępnienie biura na potrzeby realizacji całego przedsię-
wzięcia.

Kończąca się 32. edycja konkursu zbiega się ze świętami 
Bożego Narodzenia. Z  tej okazji pragnę złożyć wszystkim 
naszym Czytelnikom oraz miłośnikom konkursu życzenia ra-
dosnych i błogosławionych Świąt. Niech betlejemski żłóbek 
będzie dla nas nie tylko doroczną tradycją i  okazją do ro-
dzinnych spotkań, ale również źródłem głębszej refleksji nad 
sensem Bożego Narodzenia.

Niech ta radość trwa w nas przez wszystkie dni nadcho-
dzącego, 2026 roku – dzień po dniu – aż do kolejnego Dziy-
cióntka.

Krystian Czech – łod Franca Jóskowego
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Boł rok1969. We wrze-
śniu poszołch po roz piy-
rszy do szkoły, ale przed 
tym było lato, a  tym sa-
mym latem Kazimierz Kutz 
kryńciōł w  Sylezyji, bo kaj 
inkszyj mōg by to robić, 
film „Sōl ziymie czarnyj”. 
Wŏżne było to, iże bōłch 
na planie, a to niy było łac-
ne. Coby sie tam dostać, 
musiołch sie ôglōndać na 
mōmynt, w kerym starszo 
ekspedycyjo dzieci wy-
ruszyła ôd mojigo placu. 
Miołch siedym lot, tōż niy 
chcieli mnie brać, ale naly-
gołch. Ôbiecowołch, iże niy 
skarżōm sie. Udało mi sie, 
pora razy. Chodziōłch dugo 
trasa, z  wiynksza wzduż 
pioskowych szlakōw bano-
wych do stawu srogigo, 
jak jezioro zwane Martin-
szacht. Potym musiołch 
spinać sie na hołda. U pod-
nōża bōł plac, kaj robili tyn 
film. Tam stoł sylezyjski 
dóm familije Basistów. 
W  tamtym czasie nic niy 
wiedziōłch ô tym dómie. 
Ôstoł użyty w pŏru scynach 
filmu. Tam miały miyjsce 
wŏżne tajliki filmu. Dóm Ba-
sistów stoł na spłaszczōnyj 
drōdze miyndzy szpicym 
hołdy a dolinōm, kole 250 
metrōw ôd niego. We doli-
nie bōł plac pōmiyszkanio-
wy robotnikōw, kery snŏdź 
siōngo czasōw prawych 
powstań sylezyjskich. 
Pora zniszczōnych dōmōw 
miyszkowych było sku-
piōnych razym, przepla-
tanych granitowóm drō-
gōm. Budōnki, podobnie 
jak cołki plac, były szare 
i spolōne bez dymy ze wer-
ku, a snōw tyż bez fabryki, 
kere kejś tam fungowały. 
Dzisioj to miyjsce idzie zo-
boczyć ino w  filmach, bo 
ôd dawna znikło w rzeczy-
wistym życiu. 

Pod kōniec lot sześdzie-
siōntych ludziska niy uży-

wali rozmajtych norzyńdzi 
elektrōnicznych, w  tym 
sztucznyj inteligyncyj. Dzi-
sioj je inaczyj. Filmowcy 
mogōm łonaczyć roztoma-
ite triki. A u małego bajtla 
dóm Basitów niy ôstawioł 
wōntpliwości, iże po pro-
stu musioł dycki tam być. 
W  tamtym czasie niy wie-
dziŏłch, iże czasami do fil-
mōw buduje sie cołke mia-
sta, a  niy ino pojedynczy 
dóm.  Potem kedy naôbko-
ło dómu wykopano prziko-
py, sfilmowano tam scyny 
bōj miyndzy powstańcami 
a  Grenzschutzym. Na pla-
nie fikcyjo i  rzeczywistość 
przepleciyły sie ze sobōm. 
Scyna, kero nojbarzij 
utkniyła mi w  umyśle to 
bōj z bajonetym. Ta scyna 
powtorzała sie mocka razy, 
a kożdy rŏz ôdczuwołch ra-
dość, kej powstańcy wycie-
powali Niymcōw w  mun-
durach. Ino ktoś z  ekipy 
filmowyj, snŏdź Kazimierz 
Kutz, klōnoł i wykłodoł bez 
megafōn, coby być cicho. 
Inksi ôbserwatory tyż ak-
tywnie widziali powstań-
cōw, abo możno tym 
ôstatnim. Już niy wiem. 
Scyna z opancerzónym po-
jazdym była jeszcze barzij 
ewokacyjno i  spektaku-
larno.  W  poru zdjyńciach 
pojazd jechoł na wzgōrze 
wzduż granitowyj drōgi. 
Piyrszy rŏz powstańcy wy-
leli ślizgi czornygo szlamu 
na drōga, a  opancerzóny 
pojazd niy mōg przejść na 
stok i  ślizgnōł sie z  gōry. 
Potym przywiedli niby 
opancerzony pojazd z  pa-
pendekla. Bōł na kołach, 
wykōnany ze płyt włōkni-
stych i  ôdpednio pomalo-
wany. Niyjasno spōminało 
ôryginał. Potym, pora razy, 
z  przikopōw ôdwrōcōno 
była drzewiano lufa. W cza-
sie jednego ze zdjyńć 
niyôczekiwanie zdetōno-
wała maszina wybuchowo 
wrażōno do lufy. Opance-

rzóny pojazd bōł zniszczó-
ny, a  to była ino maketa. 
W filmie wszyjsko wyglōn-
dało barzo autentycznie. 
Och, magijo kina. Detōna-
cyjo mnie niy wystraszyła; 
możno to jeszcze barzij 
podsyciło moja ciekawość. 
W  dalszych dniach przi-
chodziōłch na plan, coby 
zaôbserwować, co sie 
stanie. A  w  czasie przerw 
na zdjyńciach jo i  inksze 
dzieci zbliżali sie do dómu 
i  przikopōw. Aktory i  sta-
sty krzyczeli i wyciepowali 
nos. Ale kogo to ôbcho-
dzi? W  czasie eksploracy-
je zestawu udało sie nóm 
znojś roztōmajte stracōne 
przedmioty. W  tym guziki 
i  inksze wojskowe sztucz-
ki, ale przede wszyskim 
słupki ôd karabiny. Były 
tyż cołke, niyużywane pa-
tery. Te filmowe pociski, 
tak zwane blanki, miały 
rōżowe, kartōnowe kóńce 
we kształcie kule. Key my 
je wciepniyli do brandey, 
w  tynczos strzylały. Ale 
to bóło robiōno przez nos 
blank kaj indziej, kaj niy 
było starszych. Czasym tyż 
łómali my kartōnowo kula 
i wysypywali prawy proch 
strzelniczy z  słupkōw. Key 
się zrobiyło ciasne ściyżki, 
kere, kej byłyby zapōlō-
ne, polyły sie, jak we we-
sternach. Tamtego lata 
przepyndziōłch mocka dni 
ôglōndajōnc filmowcōw 
w robocie. Widziołch scyny 
ze kurczakiym, kere bōł, 
przeciōngniynte bez ôbie 
zajty konfliktu, a  pōtem 
wisiōł nad branderōm 
u  powstańcōw. Inkszōm 
ciekawo scyna, kerō przi-
niōsła mi ślozy do ôczōw, 
bōł pogrzeb poru umar-
tych powstańcōw. Położyli 
ich we grobie kery ôstoł 
wykopany na hołdzie. Tam 
tyż była cerymōnijo po-
grzebowo. Ale nojbarzij 
strasznym dniym bōł to, 
kej dóm Basistōw i  cōł-
ko ôkolica były wybuch-
niyntō.  Dużo niyskorzij 
zrozumiołch, iże cufalym 
trefiōłch tam na Mistrza 
Kazimierza Kutza i  wiel-
gich polskich aktorōw. Bōł 
tam Jan Englert, Jerzy Biń-

czycki, Anna Dymna, Jerzy 
Cnota i  Olgierd Łukasze-
wicz i  insze. A  terōz tam, 
kaj sfilmowali «Sōl ziymie 
czarnyj„ jest dróga śred-
nicowa. Kedy czasami jeż-
dzōm autym po tyj drōdze 
i widza jak stoją policjanty 
z  radarowōm pistōłōm, 
w tyn czos spómino mi sie 
Grenzschutz na planie fil-
mu.

***

Boł rok 1977. Kajś napisa-
li, iże Poltel we Katowicach 
szukoł ludków do filmu 
„Polonia Restituta.”  Tak jo 
i  moji kamraci zagrali my 
w filmie ô historyji Europy 
na poczōntku XX stolecio. 
Wszytko było pokazane 
z  perspektywy rewolucyj-
nyj klasy robotniczyj. Piy-
rszego dnia wezli nos do 
sylezyjskigo Hollywood, 
a  sóm to nikiszowieckie 
ulice. Bez mocka godzin, 
przebrani za szykownŏ bur-
żuazyjo, szli my z tłumami 
ekstra po ulicach tyj to 
dzielnicy Katowice. Dziyń 
bōł dugi i męczōncy, ale po 
wrōcyniu do Poltelu i prze-
miyniu sie we swoje włosne 
ôblyczynie, wypłaciyli nōm 
pensyjo. To bōł piyrszy rŏz, 
key zarobiōłch pijōndze 
we filmie. Do tyj pory pła-
ciłch ino za bilety do kina. 
Potem zaś, we Sosnowcu, 
bōłch przebrany za robot-
nika i  jo uczestniczōłch 
w  proletarskim wiecu. Ak-
tor krzyknōł ze platformy: 
„Kapitalisty narychtujōm 
harmōny i  karabiny”. 
A  kogo łóni zaatakujōm? 
Krzyknōłch w  ôdpowiydź, 
społym z  inkszymi - „Nos, 
robotnikōw”! Czułch sie 
trocha w  gańbie, bo, pra-
wo pedzieć, kōmunizm już 
sie rozpadoł i  czułch sie, 
jakbych mu ôddawoł hołd. 
Ale dlo filmu idzie poświyn-
cić dużo, gańba tyż. Dalsze 
dni zdjyńć były podane, 
wszyjske scyny w  duchu 
walki proletariatu. No, 
pomyślołch do siebie, iże 
aktory niy dycki zaakcep-
tujōm linije, kere muszōm 
wykōnać. Dobre, iże cho-
cioż pijōndze były wypła-
cane regularnie. 

Jerzy Trzciński. „Roztomaje 
wspómniynia” – fragmynty. 
Katowice,15 paźdźiernika 2025

(Dokończenie z poprzedniego numeru.)
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Praca konkursowa
autorka: 
Maria Weidel 

kl. V 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
w Jełowej

 
Maria Weidel, laureatka I miej-
sca w kategorii uczniów szkół 
podstawowych (klasy IV–VI), 
uczennica Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Jełowej. Opie-
kun: mgr Justyna Konik 

Cy wy znołcie tyn smak świ-
zych bułecek prosto z  pieca? 
Albo takiygo chrupióncego, cie-
płego chleba? Joł bardzo dobrze 
znóm – a  wiycie skónd? Z  noj-
lepsej piekarni, piekarni mojego 
ołpy Wernera, co jóm wszyscy 
znajóm jako Bäckerei Weidel. 
Jak miyskałach jescy z moimi oł-
pami w  Zagwiździu, codziynnie 
na sniołdaniy miałach właśnie 
taki dobry chlyb, bółki, ale noł-
canściej rogaliki z masłym i dży-
mym truskawkowym.

Chciałabych wóm tera po-
krótce łopisać jak to z tóm pie-
karnióm było.

Bardzo dołwno tymu, tak 
dołwno, ze nawet nie umia sie 
tego wyobrazić, zył sobie mój 
prapraołpa Ignac. Od małego 
bajtla lubiół jejść lejberwószty 
i  preswószty z  dobrym świy-
zym chlebym. A  jego ulubió-
nóm zupóm była wodziónka. 
Mój prapraołpa Ignac cały dziyń 
móg jejść chlyb – i  musa wóm 
pejdzieć, ze mioł bardzo ruby 
brzuch łot tego – tak mi wszy-
scy gołdajóm. Ale casy wtedy 
nie były leky, to nie było tak 
jak tera, ze idzies do sklepu i na 
rygałach wszysko mołs. W tam-
tych casach kołzdy piek chlyb 
w  dóma, w  wielkich wielołkach 
i tu właśnie zacynoł się ta histo-
ria piekarni.

Ignac musioł jak kołzdy sy-
nek w  tamtych casach iść do 
wojska. Besto, ze było mu nie-

rołz bardzo ciynsko i nierołz bół 
głodny, jescy barzyj myśloł ło 
tym, ze kans ludzi tez niy moł 
chleba.

Jak yno wróciół z wojny, po-
soł ucyć sie do Wrocławia za pie-
kołrza i tam łostoł czeladnikym. 
Na pocóntku piekarnia była ma-
łoł, nie wyglóndała tak jak tera. 
Stoł w niyj taki trocha wiynksy 
wielłok, w chtory się mieściło 16 
blach, to nie było wiela. Pomału 
piekarnia sie łozrołstała, a chle-
by piekło się co śtyry godziny. 
Ale jak to gołdajóm, nie samym 
chlebym zyje człowiek… 

Rołz mój prapraopa musioł 
jechać na gmina załatwić jakiyś 
sprawónki i  tam łobejrzoł cu-
downoł kobiyta. Jak się domy-
ślołcie to własnie łóna łostała 
mojóm prapraołmóm. Ale to 
wszystko nie je tak leko. Helena 
była bardzo sumnoł, bez to kans 
chopców za nióm lołtało. Łóna 
miała tez to piynkne łocy, a mój 
prapraołpa zawse gołdoł, ze te 
łocy są jak dobrze wypiecóny 
w  piekarni chlyb. Helena była 
bardzo móndróm kobiytóm 
i bezto nie wiejdziała, chtorego 
synka se wybrać na chopa, nie 
chciała piyrsego lepsego karlu-
sa. Pewnej niedzieli, po kościele, 
mój prapraołpa Ignac pojechoł 
na kole do Heleny z  nołlepsym 
kołołcym, jaki kiedykolwiek 
upiek. Wtedy łóna juz wiejdzia-

ła, kto łostanie jej jedynym. Poł-
ra miesiyncy nieskorzyj łodbyło 
się srogie wesele Ignaca i Hele-
ny. Po ślubie wartko pojawiły się 
bajtle, trzech chopców i  jedna 
dziołcha, a jednym z tych chop-
ców bół mój praołpa Karl.

Kiedy Karl trocha podrós, 
wiejdzioł, ze to łón bandzie kie-
dyś rzóndziół w piekarni. Wtedy 
juz piekarnia była znanoł w całej 
wsi. Na pocóntku praołpa piek 
yno chlyb dloł sómsiadów, po-
tym dloł corołz to dalsych. Nawet 

autobusy, co do tartaka w Muro-
wie jechały, zawse zatrzimywały 
sie po chlyb na śniołdanie. Potyn 
Karl zacón piec bółecki i  kołoł-
ce. Bółecki bóły miynciutkie jak 
pierzinka, a kołołce to było niebo 
w  gambie. Bo posypka była za-
wse ze swojskiego masła. To ma-
sło praołpa kupowoł łod Pani Til-
ki, co miała kans krów. Z casym 
praołpa zacón piec małe słodkie 
bółecki, co nazywali maltaszki. 
Były tes cimtszneki i  mounsz-
neki. Opowieści ło nołlepsym 

32. Regionalny Konkurs Literacki  
„Ze Śląskiem na ty”

HISTORIA PIEKARNI WEIDEL

Tak piekarnia wyglóndoł dzisiej.
Pra ołpa Karl wołzy chlyb przi 
bojcie.

Praopa Karl przed piekarnióm z ónklem Gejorgym.
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swojskim chlebie, co z  samym 
masłym smakuje jak łod mamy, 
rozesły się nie yno po wsi, ale tes 
w  całej gminie, a  nawet i  dalyj. 
Na zniwniołk wszyscy sołtysi 
z gminy u Weidla zamołwiali spe-
cjalny srogi zniwniołkowy chlyb. 
Na świynta Bozego Narodzynia, 
jak yno zacón się Adwynt, piekło 
się pierniki i śtrucle do makówki. 
Na Wielkanoc świyncónki – taki 
mały chlyb do kosycka wielka-
nocnego.

 W miyndzycasie praołpa po-
znoł i  poślubiół sumnoł Adelaj-
da. Urodziyło im się piyńć dziej-
ci. Jedyny synek z tej pióntki to 
je mój ołpa Werner. Tera zacy-
najóm się historie co mi nie rołz 
mój ołpa wspóminoł w niedziela 
przy mitaku. Mój ołpa jak juz 
trocha podros, jako jedyny syn 
łodziedzicył piekarnia. Choć nie 
było to jego nołwiynkse marzy-
nie, bo łón chcioł być tenisistóm. 
I  wiecie, ze łón nawet za pie-
karnióm zbudowoł prawdziwy 
kort tenisowy! Tenis móg być 
yno jego zainteresowaniym, bo 
jus łod nołmłodsych lołt musioł 
pómołgać w piekarni.

Ołpa mi gołdoł, ze jak był 
mały, to do piekarni przicho-

dziyły kobiyty na Haus Back – to 
znacy, ze łóne sie same w dóma 
robiły ciasto na chlyb albo ko-
łołc, a  do piekarni przichodziy-
ły go upiec. Wtedy w  dómach 
niy mieli piekarników jak tera. 
Rołs ołpa mioł pilnować kołołca 
w  piecu łod jakiejś kobiyty, ale 
zamiast tego podbijoł bala na 
rakiecie tenisowej i  cały kołoc 
się społlół. Było z  tego łokrop-
ne larmo. Przed świyntóma na 
Haus Back niektórzi stołi śtyry 
godziny w  kolejce, a  mozno 
i  wiyncej. W  tej kolejce zawse 
było bardzo głośno i dowiejdzia-
ło sie wszystkie pierdoły 

z  całej wsi. Kiedy ołpa nie 
bół juz małym bajtlym, a  tro-
cha starsym karlusem, zawse 
w  sobota wiecór jejźdzół na 
zabawy do zoulu. Znoł bardzo 
kans gryfnych dziołchów, ale 
ani jedna tak richtig mu sie nie 
podobała. Rołz łostoł zaprosóny 
z całóm familijóm na wesele do 
ónkla Jorga. Wtedy to było tak, 
ze państwo modzi sykowali ci 
druska i na tym właśnie weselu 
mój ołpa poznoł swoja prziysłoł 
żóna i moja ołma Helga, chtoroł 
pochodzi z  Jełowej, gdzie tera 
miyskóm. W  1984 roku odbyło 

sie ich wesely, a krótko po tym, 
ołpa łostoł właściciely piekarni.

Wtedy opróc chleba, bółek, 
kołołca i kołołcyków w piekarni 
piekło się cwibak. Cwibak doł-
wało sie z Fencheltejem kozdy-
mu małymu bajtlowi. Bo wtedy 
nie było w  sklepach krauzków 
z jedzyniym ani mlyka w prosku 
dloł maluchów. W  piekarni pie-
kło sie tez anyżki. Małe łokrón-
głe ciastka, co doś dugo musiały 
schnóńc na blachach, zanim sie 
jy w piecu upiekło.

Krótko po weselu mój ołpa 
i ołma pojechali na bezuch do 
Niymiec. Jak tam byli, to pośli 
tez do piekarni łobejrzeć, jak 
to u nich je. W tej niymieckiej 
piekarni piyrsy rozł łobejrzeli 
chlyb razowy, bardzo im za-
smakowoł, to była nowość. 
Mój ołpa to je taki chop, ze 
z kołzdym sie pogołdoł, bezto 
tez posoł zarołz do tego pieko-
łrza i ło wszystko sie go wypy-
toł. Łod tego casu w  piekarni 
Weidel pojawiół sie tez chlyb 
razowy. Na pocóntku połra bo-
chynków, tak na próba, a  po-
tyn corołz to wiyncej. Z casym 
były tes bółki razowe.

Piekarnia łod ołpy bóła zna-
noł nie yno ze swojskiygo chle-
ba i bółek wypiekanych w piecu 
łopołlanym wónglym. Kanc ludzi 
łod ołpy brało tes zakwas, zeby 
zrobić zur na mitak. Taki wiycie, 
nie z packi, ale richtig zur z wan-
dzónymi skwarkóma, wósztym, 
jajky i kartołflóma.

Ołpa mi tez kans razy łopo-
wiadoł, ze nołweselej było w pie-
karni, jak na nauka przichodziyli 
mode chopcy, chtorzy ucyli sie 
na piekarza. Takich chopców 
zawse robiło się za bołzna. Wy-
syłało sie ich do sómsiada po 
„Haumichblau” abo po „Szwila”. 
Te borołki w  środku nocy bra-
ły ajmry i  śli, bo jak majster 

coś pejdzioł to było świynte. 
Sómsiedzi jus wiejdzieli ło co 
chodzi, do tych ajmrów pako-
wali im jakieś ciynsky rzecy, na 
przykład cegły abo gruz i  łóni 
tak z  tym wrołcali do piekarni, 
zadowolyni, ze załatwili to, co 
im majser kołzoł. Skapli się do-
piyro, ze coś je lołs, jak majster 
ze starsymi piekołrzóma pynkali 
ze śmiychu. Drugi rołz jus sie nie 
dali na to nabrać.

Tak samo było z kryncyniym 
bółek. Jak ciasto zacynało uc-
nióm lepić sie do rąk, to starsi 
piekołrze gołdali, ze majóm 
te rance zamocyć we wodzie. 
Kołzdy wiy, ze jak rance namo-
cys wodóm, ciasto be się kleić 
jescy barzyj. Majster i  starsi 
piekołrze zaś mieli sie z  cego 
pośmiołć. Casym te żarty nie 
wychodziyły na dobre, rołs star-
si podmiyniyli sól z cukrym i my-
śleli, ze modzi sie skapnóm. Ale 
modzi uczniowie cały kołołc po-
suli solóm i potyn starsi prantko 
musieli upiec nowy. Tych historii 
ło piekarni było jescy kans wiyn-
cej, ale to mozno łopowia wóm 
innedy.

W  2023 roku mój ołpa za-
war swoja piekarnia, bestóz ze 
zołdyn z jego czwórki dzieci nie 
chcioł dalej pisać tej historii. 
Bo bycie piekarzym to je bar-
dzo ciynski fach i tes trza mieć 
do tego serce. Bo dobry chlyb 
wyjdzie yno wtedy, jak się go 
piece z sercym. Mój tata i  jego 
rodzyństwo wybrali sie inne fa-
chy i w nich chcóm być nołlepsi.

Tera, jak pisa ta historia, 
łokropnie mi zołl, ze piekarnia je 
jus zawartoł i  tak sie myśla, ze 
mozno kiedyś joł na nowo zacna 
wypiekać nołlepsy chlyb, taki 
wiycie na zakwasie bez zołdnej 
chemiii ulepsacy, w wónglowym 
piecu, wedle recepty mojygo 
prapraołpy Ignaca.

Po lewej ołpa Werner, po prawej Łukasz – tyn co kiedyś lołtoł po 
„szwila” – a nieskorzyj sóm wysyłoł pó nia młodych.
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ZDROWIE 

Darmowe badania i kon-
sultacje ze specjalistami 
to okazja, by lepiej zadbać 
o zdrowie swoje i swo-
ich najbliższych. Wiedzą 
o tym w przychodni Mój 
Doktor, gdzie 15 listopada 
odbyła się biała sobota. 

MILENA SKÓRA

Biała sobota to akcja 
prozdrowotna, podczas 
której pacjenci mogli 

wykonać szereg bezpłatnych 
badań. Dostępne były badania 
cholesterolu, słuchu, cukru, 
ciśnienia tętniczego, a także 
nauka samobadania piersi 
i jąder. Oprócz tego przygo-
towano stanowisko do nauki 
udzielania pierwszej pomocy.

– Samobadanie jąder jest 
pierwszą profilaktyką przed 
rakiem jąder. Nawet jeśli cho-
dzimy regularnie do urologa, 
to dzięki takiemu badaniu je-
steśmy w stanie wykryć jakieś 
zmiany szybciej. Mężczyźni 
mają jeszcze przed tym spo-
re opory, ale na szczęście jest 
coraz lepiej – mówił Przemy-

sław Berezowski wiceprezes 
Stowarzyszenia „Masz jaja, 
idź na badania”. – Męskie cia-
ło można porównać do auta: 
jeśli odwiedzamy mechanika 
od razu, kiedy coś się dzieje, 
spowoduje to mniejsze koszty 
i szybszą naprawę. Tak samo 
jest ze zmianami nowotworo-
wymi.

Udział w takich wydarze-
niach to prosty sposób, by za-
dbać o swoje zdrowie. Jest to 
bardzo ważne, szczególnie że 
obecnie wiele chorób rozwija 
się bezobjawowo. Możliwość 
wykonania podstawowych 
badań i konsultacji ze spe-
cjalistami to realna szansa na 
wczesne wykrycie problemów, 
które później mogłyby wyma-
gać długiego leczenia.

– Dzisiaj każdy, kto do nas 
przychodzi, może jednego 
dnia zbadać się pod kilkoma 
względami. Pacjenci najczę-
ściej wybierają badania pod-
stawowe, takie jak badanie 
cholesterolu czy cukru, ale 
wartością dodaną są też te, 
z których nie można korzystać 
na co dzień, np. badanie słu-
chu, samobadanie piersi czy 
samobadanie jąder – mówiła 
Joanna Adamska, managerka 

ds. marketingu w przychodni 
Mój Doktor. – Mamy wszyst-
ko w jednym miejscu. Wcze-
śniej świętowaliśmy pierwsze 
urodziny przychodni, teraz 
jest biała sobota, a to na pew-
no nie jest ostatnie wydarze-
nie, które tu zorganizujemy.

Przychodnia była otwarta 
dla pacjentów od godz. 10.00 
do 14.00. Na wszystkich od-
wiedzających czekał poczęstu-
nek – kawa, herbata i ciastka.

Portal i miesięcznik Opo-
wiecie.info objął to wydarze-
nie patronatem medialnym.

Biała sobota w przychodni  
Mój Doktor w Chróścicach

Uczestnicy mogli zmierzyć ciśnienie, poziom cukru czy nauczyć się 
pierwszej pomocy. 

Przychodnia stawia na zdrowie i edukację pacjentów. 
Zdjęcia: Milena Skóra

Specjaliści tłumaczyli, jak prawidłowo wykonywać samobadanie 
piersi i jąder.



opowiecie.info28 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

GRUDZIEŃ
2 0 2 5

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

CHARYTATYWNIE

To był wieczór pełen emo-
cji, pasji i sportowej ry-
walizacji. Akademia Sztuk 
Walki w Starych Siołko-
wicach zorganizowała 
charytatywną galę, by 
wesprzeć Laurę Piechotę 
w walce o zdrowie.

MILENA SKÓRA

W piątek 28 listopada 
o godz. 18.00 w sali 
OSP w Chróścicach 

odbyło się 20 dynamicznych 
pojedynków, w których za-
wodnicy walczyli w szczyt-
nym celu – dla Laury. Każdy, 
kto tego wieczoru wchodził do 
ringu, już był zwycięzcą.

– Walki będą trwały do 
północy. Chcemy pokazać, że 
jest to sport ogólnorozwojowy 

i nie trzeba się go bać. Dużo 
osób pomogło nam w orga-
nizacji, z czego bardzo się 
cieszymy, bo sami nie daliby-
śmy rady – mówił Krzysztof  
Witkowski, trener ASW Stare 
Siołkowice. –Trzymamy kciu-
ki za Laurę i walczymy. Mamy 
w planie jeszcze kilka takich 
inicjatyw w innych miejsco-
wościach.

Na rzecz Laury walczyli 
reprezentanci wielu klubów: 

TO.MMA Tarnów Opolski, 
MMASolo Team Namysłów, 
Spartan Fight Team Tułowice, 
Sagat Gym Muay Thai Opole 
oraz KO Bloodline Gym Nysa. 
Ich obecność i zaangażowanie 
stworzyły prawdziwą sporto-
wą siłę.

– Planowaliśmy tę galę już 
wcześniej, ale sytuacja spra-
wiła, że postanowiliśmy zro-
bić z tego akcję charytatywną. 
Zaangażowało się w nią mnó-

NA POMOC LAURZE! 
CHARYTATYWNA GALA 
SPORTÓW WALKI

Organizatorzy, zawodnicy i uczestnicy okazali ogromną solidarność.� Zdjęcia: Milena Skóra
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stwo ludzi: trenerów, zawod-
ników, gości i uczestników – 
mówiła Ewa, członkini ASW 
Stare Siołkowice. – Mamy 
walki mężczyzn, kobiet i dzie-
ci. Oprócz tego zbieramy pie-
niądze do puszek, jest loteria 
fantowa, są licytacje. Mam na-
dzieję, że uda nam się uzbie-
rać dużą kwotę, bo wszyscy 
jesteśmy tutaj dla Laury.

Poruszenie wywołały cha-
rytatywne licytacje sporto-
wych pamiątek. Wśród nich 
znalazły się m.in. rękawice 

podpisane przez Krzysztofa 
„Diablo” Włodarczyka wraz 
z certyfikatem autentyczności. 
Rekord pobiła koszulka Odry 
Opole z autografami całej 
drużyny, która została wylicy-
towana za 1200 zł.

Pięcioletnia Laura Piecho-
ta ze Starych Siołkowic cierpi 
na ciężką chorobę genetycz-
ną – zespół Retta. Diagnoza 
całkowicie odmieniła życie jej 
rodziny, bo dziewczynka przez 
lata rozwijała się prawidłowo. 
Pierwsze objawy pojawiły się 

dopiero w przedszkolu: epi-
zody zawieszenia, brak reakcji 
na imię i problemy z jedze-
niem. Początkowo podejrze-
wano autyzm, hipoglikemię, 
a później choroby neurolo-
giczne, jednak żadna diagnoza 
się nie potwierdziła. Dopiero 
badania genetyczne wskazały 
zespół Retta.

Mimo rozpoznania choro-
by Laura nadal chodzi, biega, 
bawi się i rozumie polecenia, 
choć prawie przestała mó-
wić. Rodzice planują dalszą 

diagnostykę i konsultacje, 
nie ustając w poszukiwaniu 
najlepszej pomocy. Wiedzą 
jednak, że kluczowe jest jak 
najszybsze rozpoczęcie lecze-
nia. Jedyny lek spowalniający 
rozwój choroby jest dostępny 
w USA i kosztuje 5–6 tys. zł 
dziennie. Terapia musi być 
prowadzona bez przerw, dla-
tego rodzina prosi o wsparcie. 
Każda pomoc ma ogromne 
znaczenie i daje Laurze szansę 
na lepszą przyszłość.

Licytacje wzbudziły emocje, a sportowe pamiątki osiągały wysokie kwoty.

Zawodnicy z wielu klubów walczyli dla Laury. Charytatywne wydarzenie połączyło sport i szczytny cel.
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Pięciokrotna złota meda-
listka Igrzysk Paraolimpij-
skich, na co dzień mama, 
żona i zawsze uśmiech-
nięta Basia. W ramach 
projektu „Warsztaty 
z Mistrzynią” odwiedziła 
uczniów szkół z Dobrze-
nia Wielkiego i seniorów 
z Chróścic. 

JUSTYNA OKOS

Podczas spotkań Barbara 
Bieganowska-Zając opo-
wiadała o początkach 

swojej historii z bieganiem, 
zabawnych i inspirujących 
wydarzeniach na mistrzo-
stwach i sposobach na sukces. 
Uczestnicy z ogromnym zain-
teresowaniem słuchali historii 
jej życia i zadawali wiele py-
tań. 

– Bardzo miło spędziliśmy 
ten czas, młodzież była zafa-
scynowana tym, co opowiada-

łam o moim życiu sportowym, 
o wyznaczaniu sobie celów, 
marzeń. Moje całe życie to 
sport, tak się w niego zagłębi-
łam, że to przynosi mi radość 
i po prostu z tego żyję. Prze-
kazałam im słowa, które myślę 
zapamiętają na bardzo długo, 
że życie to jest lekcja i trzeba 
ją umiejętnie przejść, żeby 
później z tego czerpać przy-
jemność i mieć jakąś korzyść 
– mówiła Barbara Bieganow-
ska-Zając. 

W swojej prelekcji wróci-
ła do czasów, gdy jako mała 
dziewczynka pojechała na 
swoje pierwsze mistrzostwa 
wojewódzkie. 

„Pamiętam, że pan Janusz 
(nauczyciel  WF-u przyp. 
red.) gdzieś mi się zgubił, 
a że byłam pierwszy raz na 
zawodach, to jak usłysza-
łam „Dziewczyny na 2000 
metrów!”, poszłam na start. 
Zwróciłam uwagę na to, że 
dziewczyny, przy których sta-
łam, były jakieś duże, ale nie 
przyszło mi do głowy, że to 

może nie być moja kategoria 
wiekowa. Okazało się, że wy-
grałam z bardzo dużą przewa-
gą…” Po przybyciu na metę 
zorientowano się, że wygrała 
bieg ale nie w swojej, a starszej 
kategorii wiekowej. Jednak to 
jej nie powstrzymało, pobiegła 
ponownie, tym razem z rówie-
śnikami i znów wygrała. 

Czy zacząć biegać można 
tylko w szkole podstawowej?

– Myślę, że tutaj naprawdę 
nie ma górnej granicy wieko-
wej, tak naprawdę nie powin-
niśmy stawiać sobie żadnych 
granic. Róbmy to co kochamy, 
spełniajmy się, niezależnie od 
tego ile mamy lat – dodaje 
Barbara Bieganowska-Zając. 

Na koniec nie mogło za-
braknąć pytania o to, jaka jest 
złota rada dla początkujących 
sportowców

– Złota rada? Myślę że 
trzeba zacząć od codzien-
ności, od wstawania i wy-
znaczania sobie małych ce-
lów.  Dla przykładu, dzisiaj 
przejdę spacerkiem kilometr, 
następnego dnia  więce j , 
a później jak już osiągniemy 
dystans założony na ten ty-
dzień to możemy być dumni 
i szczęśliwi, a to najlepsza 
motywacja do dalszego dzia-
łania. Powoli, krok po korku 
każdy cel można osiągnąć 
tylko trzeba cały czas działać 
i się nie poddawać. 

Sp ot k an i a  o d by ł y  s i ę 
w Zespole Szkół w Dobrzeniu 
Wielkim, Domu Dziennego 
Pobytu w Chróścicach oraz 
Publicznej Szkole Podstawo-
wej z Oddziałami Sportowymi 
w Dobrzeniu Wielkim.

Paraolimpijka Barbara 
Bieganowska–Zając spotkała 
się z dziećmi i seniorami  
z gminy Dobrzeń Wielki

Barbara Bieganowska–Zając spotkała się z dziećmi i seniorami z 
gminy Dobrzeń Wielki.

 Po spotkaniach można było otrzymać autograf mistrzyni. 
Zdjęcia: Justyna Okos
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Mikołajkowe Igrzyska 
„Bez Barier” od lat przy-
ciągają tłumy, jednak 
w tym roku frekwencja 
zaskoczyła nawet or-
ganizatorów. W piątek 
5 grudnia w hali sporto-
wej w ZS Dobrzeń Wielki 
pojawiło się ponad 600 
uczestników igrzysk. 

JUSTYNA OKOS

Tradycyjnie już w wigilię 
św. Mikołaja halę spor-
tową przy Zespole Szkół 

w Dobrzeniu Wielkim wy-
pełnił gwar i śmiech. Jednak 
taka frekwencja to absolutny 
rekord, ponad 600 podopiecz-
nych z 39 ośrodków znajdują-
cych się na terenie wojewódz-
twa opolskiego, śląskiego, 
a nawet wielkopolskiego.

– W sumie Igrzyska „Bez 
Barier” organizujemy po raz 
24, z kolei mikołajkowe to 
są już 12. Z każdym rokiem 
zmiana jest na plus. Okazuje 
się, że hala w Dobrzeniu Wiel-
kim jest za mała – mówi Ge-
rard Halama, przewodniczący 
WZ LZS Opolu.

Uczestników podzielono 

więc na dwie grupy tak, by 
każdy mógł spróbować swoich 
sił w świątecznych konkuren-
cjach sportowych. Pierwsza 
grupa wystartowała o godzi-
nie 9.00, natomiast oficjalne 
otwarcie Igrzysk oraz start 
kolejnych uczestników odbył 
się po godzinie 11.00.

–  R z a d ko  s i ę  z d ar z a , 
żeby na halach sportowych 
jednocześnie brało udział 
w zawodach tylu uczestników. 
W większości wypadków, np. 
gry w koszykówkę, na boisku 
mamy 10 zawodników, a tu 
ponad 600 – dodaje Gerard 
Halama.

Igrzyska składały się z pię-
ciu konkurencji: rzut śnieżka-
mi do czapki Mikołaja, bieg 
z paczkami i układanie ich 
w piramidę, zbieranie bombek 
choinkowych, bieg z Mikoła-
jem i toczenie kuli śnieżnej. 
W trakcie trwania imprezy 
uczestnicy oraz zaproszeni go-
ście mogli posłuchać muzyki 
na żywo, obejrzeć pokaz judo 
czy świetnie zatańczonego po-
loneza w wykonaniu ósmokla-
sistów z Dobrzenia Wielkiego.

Igrzyska „Bez Barier” to 
wyjątkowe zawody, tutaj każ-
dy jest zwycięzcą i otrzymuje 
złoty medal, a ośrodki specjal-
ne puchary. Jako że zbliżały 

się święta, a następnego dnia 
wypadał 6 grudnia, sportow-
ców odwiedziło aż trzech Mi-
kołajów, Śnieżynka i bałwa-
nek Olaf. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali świąteczne upomin-
ki.

Dlaczego warto organizo-
wać takie wydarzenia?

– Ja się zastanawiam, dla-
czego robimy ich tak mało. Bo 
my organizujemy dwie edycje 
Igrzysk w ciągu roku, letnią 
w Turawie i zimową w Do-
brzeniu. Ja uważam, że powin-
no ich być więcej – podsumo-
wuje Gerard Halama.

W wydarzeniu udział wzię-
li zaproszeni goście: Monik 
Jurek – wojewoda opolska, 
Zuzanna Donath-Kasiura – 
wicemarszałkini województwa 

opolskiego, Joanna Raźniew-
ska – opolska kurator oświaty, 
Agnieszka Gabruk – dyrektor 
Regionalnego Ośrodka Poli-
tyki Społecznej, Rafał Kampa 
– członek zarządu powiatu 
opolskiego, Piotr Worobiec 
– dyrektor Zespołu Szkół 
w Dobrzeniu Wielkim, Piotr 
Szlapa – wójt gminy Dobrzeń 
Wielki, Piotr Jonek – zastępca 
wójta gminy Dobrzeń Wielki, 
Gerard Halama – przewodni-
czący WZ LZS Opolu, Anna 
Kocińska-Scholz – wiceprze-
wodnicząca WZ LZS w Opolu, 
ksiądz Jerzy Kostorz – kapelan 
Ludzi Sportu Opolszczyzny 
oraz Barbara Bieganowska-
-Zając – olimpijka z kilkoma 
rekordami świata na koncie.

Rekordowa frekwencja na 
Mikołajkowych Igrzyskach 
„Bez Barier”

Uczestnicy zmierzyli się w pięciu świątecznych konkurencjach. W tegorocznych Igrzyskach udział wzięło aż 39 ośrodków.

Podczas Mikołajkowych Igrzysk nie mogło zabraknąć pomocników 
świętego. � Zdjęcia: Justyna Okos
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STYCZEŃ
2 0 2 3

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


